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Oto jest fotograficzne facsimile listu p. Franciszka 
Ksawerego S ł o n e c k i e g o, c. k. komisarza starostwa 
w Złoczowie i „patryoty“ polskiego. Z listu tego widać, 
jak się „robi“ wybory w Galicyi. P. Słonecki mimo opu­
blikowania tego listu przed tygodniem — pozostaje wciąż 
w urzędowaniu i urządza „polskie wiece chłopskie z po­
częstunkiem “.
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Z  D N I A .
Kraków, 27 września.

Rząd proski a chłosta cielesna.
Zapewne w związku ze sprawą wrzesińską 

znajduje się następujące rozporządzenie pru­
skiego ministra oświaty, ogłoszone przez „I)an- 
ziger-Zeitung“: „Z zadowoleniem stwierdzam, 
iż rząd królewski bierze wyraźnie w obronę 
tych nauczycieli, których obwiniają o prze­
kraczanie prawa chłosty i w danym razie 
wdraża dochodzenia karno-sądowe (natural­
nie przeciwko osobom, które piętnują kato­
wanie dzieci. Red. N aprzodu)*. Po tym wstę­
pie pan minister, cokolwiek ochłodzony w 
entuzyazmie do kija z b y t  g ł o ś n e  mi  zaj­
ściami szkolnemi w dzielnicach polskich, które 
zgotowały Prusom więcej kompromitacyi, niż 
pożytku, dodaje taką uwagę: „Rząd królew­
ski nie omieszka jednak zwrócić bacznej u- 
Wagi na to, aby nauczyciele unikali używa­
nia chłosty w razie braku należytych postę- 
pów w języku niemieckim. Również nie na­
leży uważać za krnąbrność i karać każdora­
zowy opór, jaki stawiają dzieci, nie chcące 
się poddać chłoście, leez należy w każdym 
poszczególnym wypadku zbadać, czy wchodzi 
tu w grę naturalny wstręt dziecka do kary 
cielesnej, czy też rzeczywiście krnąbrny o- 
pór*.

Postęp, przykrojony do barbarzyństwa — 
»psychologia“ (tak zapewne swój absurd na­
zywa w myśli pan minister), skombinowana 
z katowaniem-- to tak charakterystyczne dla 
dzisiejszych Prus urzędowych, gdzie pod po­
włoką eywilizacyi rozpiera się żołdacka bru­
talność ! Dla pruskich feldweblów szkolnych— 
Jeżeli wobec zagwarantowanej im nadal bez­
karności — zechcą przywiązywać jakąś wagę 
^o ministeryalnych uwag — będzie to klin 
ri‘elada: dotąd za opór, stawiany przez dzie­
cko przy biciu, zdwajali oni swe razy, uwa­
lając tenże za krnąbrność — dziś, jeżeli który 
^chce być sumiennym, będzie musiał nad 
^asłoniętemi przemocą wypukłościami dzie- 
l a szkolnego medytować: bić, czy nie bić — 
rnąbrność, czy przyrodzony wstręt?... Ale 

Pruski pedagog posiada mało danych na 
lamleta, a kij nieodstępny świerzbić go bę- 
z;e w rękę — więc koniec medytacyi da się 
góry przewidzieć.
Zamiast zatem blagowania przed światem, 

e się jakieś reformy wprowadza... do chło- 
y> powinno ministerstwo pruskie, piastujące

tekę oświaty (!), na tyle przynajmniej jej o- 
kazać, by zerwać z systemem kar barbarzyń­
skich. któremi już w epoce dzieciństwa gwał­
coną jest godność ludzka.
B K ia ra B ro ig ig i ra ip ja ś B a ^

Walka przeciwko cłom.
I Niemcy mają swoich obszarników. A ci 

obszarnicy niemieccy — szczególnie pruscy, 
zazwyczaj junkrami zwani, są nie tyle rolni­
kami, co spadkobiercami szerokich politycznych 
wpływów i dziedzicznymi kandydatami na 
dobrze płatne państwowe posady; i oni, roz­
pieszczeni na każdym kroku państwową pro- 
tekcyą, stali się niedołężnymi gospodarzami. 
I w Niemczech emigracya ludności wiejskiej 
z okolic zarażonych szlachetczyzną już dawno 
się rozpoczęła, a nawet o wiele dalej się po­
sunęła niż u nas — tylko że w Niemczech 
ci robotnicy wiejscy dziś już nie uciekają za 
morze, ani za kordon, tylko znajdują zatru­
dnienie w krajowym przemyśle. I w Niem­
czech zatem obszarnicy popadają w trudno­
ści pieniężne i zadłużają się. Chcą więc zbo­
że swoje sprzedawać drożej niż dotąd. Wpra­
wdzie ze zboża robi się chleb, a jeśli chleb 
drożeje, to biada robotnikom': -alb te  przecież 
junkrom nic nie szkodzi. Tylko, że na prze­
szkodzie ich szlachetnym zamiarom stoją rol­
nicy amerykańscy, którzy, nabywszy ziemię 
tanio, uprawiając ją w sposób postępowy, a 
wiodąc życie porządne a skromne, nawet 
w samych Niemczech potrafią sprzedawać 
swoje zboże daleko taniej, niż szlachta pru­
ska. To też już dawno junkrowie pruscy wy­
mogli to na rządzie niemieckim, że on od 
zagranicznego zboża, sprowadzanego do Nie-, 
miec, pobiera wysokie cło; przez to cło zbo­
że amerykańskie drożeje, a zatem i junkro­
wie mogą swoje zboże o tyleż drożej sprze­
dać. Wprawdzie chleb, to codzienny pokarm 
milionów, wprawdzie od drożyzny zboża cier­
pią w Niemczech nie tylko robotnicy, ale i se­
tki tysięcy drobnych włościan, którzy na 
własnych kilku morgach uprawiają jarzyny, 
lub owoce, lub wino, lub chmiel, lub tytoń, 
lub też hodują bydło albo drób, a zboże ku­
pują ; wprawdzie, im kto uboższy, tem wię­
kszą stosunkowo część swego dochodu wy­
daje na niezbędny do życia chleb, tak, że 
bogacić się drożyzną chleba, to znaczy boga­
cić się lichwą, popełnioną przeważnie na naj­
uboższych, to znaczy bogacić się krwią i po­
tem nędzarzy — ale szlachta pruska niema 
tak czułego sumienia, aby się tej lichwy wsty­

dziła. Przeciwnie, korzystając przez szereg 
lat z podwyższonych ceł zbożowych, narobi­
wszy dzięki tym cłom mnóstwo nowych dłu­
gów, obecnie żąda ona ponownego podwyż­
szenia, ba nawet podwojenia tych ceł. Jeśli 
dotąd od hektolitra zboża płacono 3 l/g marki 
cła (tyle co i  lv 20 h), to wedle żądania jUn- 
krów trzebaby od przyszłego roku płacić 6 
marek, ba. nawet 7 m arek; grożą otwarcie, 
że jeśli rząd nie zechce sprzyjać temu żą­
daniu, to przestaną być wiernymi poddanymi 
cesarza. A rząd, aby tylko nie stracić ich cen­
nej laski, przedłożył niemieckiej radzie pań­
stwa projekt nowej tatyfy celnej, uwzględnia­
jący w  znacznej mierze szalone żądania jun- 
krów; wedle tego projektu cło od hektolitra 
zboża wynosiłoby 5 marek. Zarazem miałyby 
być podwyższone cła na przeróżne inne po­
karmy dla ludzi i dla bydła — począwszy 
od mięsa aż do przeróżnych traw i ziół, któ­
re włościanie niemieccy kupują jako paszę 
dla swoich krów, jakoteż i kukurydzy, która 
w wielkich ilościach do Niemiec sprowadza­
ną bywa z za morza i kupowaną przez chło­
pów jako pasza dla drobiu. Słowem, rząd 
niemiecki daje bogatym właścicielom ziem­
skim na całopalenie i ludność-miejską.,i dro­
bnych chłopów.

To było przed rokiem. Od chwili przedło­
żenia projektu rządowego, socyaliści niemiec­
cy przeciwko temu projektowi toczyć zaczęli 
nieubłaganą walkę, zaciętą i wytrwałą. Wal­
czą i w parlamencie i poza parlamentem. 
Urządzili tysiące zgromadzeń w całem pań­
stwie ; z kolumn ich licznych gazet kwestya 
ceł zbożowych już nie schodzi; puścili w o- 
bieg petycye przeciwko cłom zbożowym, na 
które zebrali przeszło trzy miliony podpisów, 
w parlamencie zaś posłowie socyalistyczni 
lichwiarski projekt rządowy zwalczali w jak 
najhardziej stanowczy sposób.

Kiedy już wybrano w parlamencie komi- 
syę, złożoną z dwudziestu kilku posłów, ce­
lem ponownego opracowania projektu taryfy 
celnej, socyalistyczni członkowie tej komisyi 
każdy paragraf tego obszernego projektu 
ostro i obszernie krytykowali. To też „pierw­
sze czytanie11, tj. pierwszorazowa narada ko­
misyi nad projektem rządowym, trwała prze­
szło pół roku, a wedle regulaminu musi je­
szcze nastąpić drugie i trzecie czytanie. A 
kiedy po miesiącach dyskusya nad taryfą 
celną nareszcie przeniesioną zostanie z po­
koju komisyi do sali parlamentu, wtenczas 
dopiero 58 posłów socyalistycznych na do­

bre zacznie korzystać ze wszystkich możli­
wych kruczków regulaminu, aby jak najdłużej 
opierać się uchwaleniu tej taryfy, która ma 
na celu morzenie głodem ludności pracującej 
całego państwa na korzyść garstki bogatych 
właścicieli ziemskich. A nie idzie przy tym 
oporze o to, aby p r z e k o n a ć  posłów szla­
checkich i kapitalistycznych o niesprawiedli­
wości nowej ustawy (bo gdyby ci panowie 
chcieli się przekonać o prawdzie, toby się 
już dawno byli przekonali), tylko o to, żeby  
u c h w a ł a  n i e  p r z y s z ł a  d o  s k u t k u  
p r z e d  n o w y m i  w y b o r a m i .  Albowiem 
obecny niemiecki parlament jest wybrany w 
sierpniu r. 1898 na pięć lat; zatem w sierpniu 
1903 obecni posłowie przestaną być posła­
mi. Jeśli się więc posłom socyalistycznym 
uda przewlec narady aż do przyszłego sierp­
nia, wtenczas nowe wybory odbędą się pod 
hasłem: „czy chcecie być głodem morzeni, 
czy nie?“ A w takim razie wybory będą po­
rażką dla junkrów i sprzymierzonych z nimi 
kapitalistów, a zwycięstwem dla partyi so­
cyalistycznej. To też tow. B e b e l  na kon­
gresie partyjnym w Monachium zapowie­
dział, że socyalistyczni posłowie będą opór 
stawiać projektowi podwyższenia ceł w s z e l ­
k i mi  ś r o d k a m  i, na  k t ó  re d o z w a l  a 
r e g u l a m i n  p a r l a m e n t u ;  przy wybo­
rach zaś wszyscy towarzysze z wytężeniem 
ostatnich sił walczyć będą o to, aby w no­
wej radzie państwa już nie było większości 
lichwiarskiej.

Ta walka przeciw s z t u c z n e m u  w y w o ­
ł y w a n i u  n ę d z y  g ł o d o we j ,  nosi cechy 
wybitnie m i ę d z y n a r o d o w e .  Polscy ob­
szarnicy w zaborze pruskim należą do naj­
gorliwszych zwolenników lichwy zbożowej; 
wielce szlachetni ci panowie czynami swoimi 
dowodzą, że stokroć bliższym jest ich sercu 
pruski szlachcic, aniżeli robotnik polski. Na­
tomiast niemieccy posłowie socyalistyczni, 
broniąc swój własny lud od chciwości szla­
checkiej, walczą zarazem i za polski lud ro­
boczy w zaborze pruskim, który niestety do­
tąd jeszcze niema swoich własnych przed­
stawicieli.

K o n g r e s  

angielskich stowarzyszeń zawodowych.
Londyn, we wrześniu.

W ciągu pierwszego tygodnia września, tj. 
od 1-go do 6-go bm. obradował w Londy­
nie 35-ty kongres doroczny angielskich „tra-



de-unionów“. W Londynie kongres zię zbie­
ra po raz drugi; pierwszy raz odbył się kon­
gres w Londynie przed 21 laty.

Około 500 delegatów reprezentowało prze­
szło 1,500.000 robotników zorganizowanych.

Kongres tegoroczny jest ze wszechmiar na­
der ciekawy.

Angielski tradeunionizm przeżywa obecnie 
kryzys ze swoją starą zasadą niezajmowania 
się polityką, a coraz bardziej w szeregach 
tradeunionistów toruje sobie drogę przekona­
nie konieczności użycia czynnika politycznego, 
jako środka dla zdobycia lepszego położenia 
społeczno-politycznego klas pracujących.

Tradeunionizm angielski począł się rozwi­
jać przeważnie w szóstym lat dziesiątku XIX 
stulecia, tj. wkrótce po upadku ruchu czar- 
tystowskiego. Walka polityczna, podjęta przez 
czaitystów w tak szerokich rozmiarach, na 
razie skończyła się przegraną; nowy więc 
ruch robotniczy organizował się pod hasłem 
walki ekonomicznej. Wskutek świetnego sta-, 
nu przemysłu robotnicy angielscy, zorgani­
zowani w trade-uniony, wywalczyli sobie i 
prawodawstwo fabryczne i położenie ekono­
miczne znacznie lepsze, niż ono jest w in­
nych krajach na kontynencie europejskim. 
Jakkolwiek zdobycze te są dość duże, to je­
dnak rany, jakie kapitalizm zadaje społeczeń­
stwu, tradeunionizm, nie jest w stanie leczyć. 
Dość wziąć pod uwagę, żeu30°/o rodzin, za­
mieszkałych w Londynie, dochód tygodniowy 
nie przekracza 1 funta szterlingów; że mie­
szkania robotnicze są drogie i niedostateczne, 
że pauperyzm w większych miastach wzra­
sta coraz bardziej: liczba biednych w Lon - 
dynie wynosi 100.000 osób. Jest to najwyż­
sza liczba w ciągu ostatnich 20 lat. Położe­
nie pogarsza się jeszcze z roku na rok przez 
zły stan przemysłu wogóle, co powoduje 
brak pracy, oraz zmniejszenie zarobków. 
Wyżej wyliczone przyczyny, jak również re­
akcya burżuazyi angielskiej w ostatnich cza­
sach, która i trade-unionom dała się we znaki 
(l-o znany wyrok najwyższego sądu Izby 
lordów w sprawie kompanij kolei Taff Vale, 
który skazał unię robotniczą na olbrzymią 
karę pieniężną, jako odszkodowanie strat z 
powodu strejku; 2-o wrogie stanowisko ga­
zety „Times", głównego organu burżuazyj- 
nego wobec trade unionów), stały się głó­
wnie przyczyną zrozumienia przez unionistów 
potrzeby walki politycznej. Ostatni kongres, 
którego uchwały w krótkości postaram się 
podać, zainaugurował tę walkę polityczną.

W niedzielę d. 31 sierpnia, t. j. w wigilię 
otwarcia kongresu, odbyła się w Hyde-par- 
ku olbrzymia demonstracya robotnicza w 
celu zaprotestowania przeciw znanemu wyro­
kowi Izby lordów w sprawie Taff Vale, oraz 
zaznaczenia potrzeby dla klasy robotniczej 
walki politycznej. Mimo ulewnego deszczu 
przez całe popołudnie, do Hyde-parku zeszło 
się kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Z dwunastu 
trybun przemawiali najlepsj mówcy — wkoń­
cu przyjęto ogólną rezolucyę, protestującą 
przeciw wyrokowi Taff Vale.

Pierwszy dzień obrad kongresu zeszedł 
wyłącznie na załatwieniu spraw formalnych, 
powitań, przyczem w imieniu Londynu po­
witał kongres słowami pełnemi sympatyi sir 
John Mac Dougall, prezydent londyńskiej ra­
dy hrabstwa (London County Council). Od­
czytany też był list z życzeniami do kongre­
su, podpisany przez trzech biskupów: Lon­
dynu, Rochester i St. Albans, w którym 
wyrażają swą sympatyę dla zadań trade-u-
monow.

tysięcy funtów szterlingów, co umożliwi utrzy­
manie i opłacanie kosztów wyborów dla 200 
posłów.

Po załatwieniu powyższej kwestyi, kongres 
przeszedł do dyskusyi nad dwiema rezolucya- 
m i; w sprawie rozszerzenia prawa ubezpie­
czenia od wypadków, które w Anglii pozo­
stawia wiele do życzenia, oraz żądanie nowego 
prawa ubezpieczenia robotników na starość. W 
Anglii mają prawo do emerytury wszyscy urzę­
dnicy, natomiast robotnicy, których praca ca­
łego życia jest o wiele cenniejszą dla społe­
czeństwa, nie mają żadnego prawa do utrzy­
mania na starość, gdy już pracować nie są 
w stanie. Po przyjęciu odpowiednich reżołu- 
cyj, przystąpiono do rozpatrzenia wniosku 
delegata Ben Tilletfa w sprawie obowiązko­
wych sądów rozjemczych dla rozpatrywania 
kwestyj zapłaty itp., wynikających ze sto­
sunków pracy do kapitału. Wniosek ten zo­
stał odrzucony 961.000 przeciw 303.000 gło­
som.

Kongres przyjął rezolucye w sprawie in- 
spekcyi fabrycznej, w sprawie bezpieczeństwa 
przy pracy w dokach okrętowych i załatwił 
wiele spraw organizacyjnych, poczem prze­
szedł do lwestyi projektu rządowego, nowego 
bilu szkolnego. Projekt ten, który powiększa 
udział w szkolnictwie ludowem kościoła an ■ 
likańskiego, oraz znosi administracyę szkol­

nictwa przez ciało, pochodzące z powszech­
nych wyborów, spotkał się z wielką opozy- 
cyą. Ostatnich kilka wyborów uzupełniających 
do parlamentu, które się odbyły pod hasłem: 
prećz z rządowym bilem szkolnym, skończyły 
się porażką dla rządu.

Kongres w swej rezolucyi ostro potępia projekt 
bilu, który znosi zasadę bezpośredniej re- 
prezentacyi i wzywa wszystkich unionistów, 
aby się starali głosować przy następnych wy­
borach tylko na takich kandydatów, którzy 
się oświadczą przeciw temu projektowi.

Kongres przyjął rezolucyę, domagającą się 
swobodnego patrolowania podczas strejsów 
(to ostatnie zostało ograniczone przez wyrok 
Izby Lordów w sprawie Taff Vale), rezolucyę 
potępiającą wszystkie wojny zaborcze, oraz 
rezolucyę w sprawie trustów kapitalistycznych, 
które uznane zostały za szkodliwe dla ludu 
pracującego, poczem na wniosek delegata Ben 
Coopera kongres oświadcza, że jedynem roz­
wiązaniem tej kwestyi jest uspołecznienie 
wszystkich narzędzi pracy, ziemi i oddanie 
kontroli nad produkcyą społeczeństwu.

Na porządku dziennym kongresu była też 
sprawa głosowania do p a r l a m e n t u  ?ko- 
biet, lecz rezolucya odnośna została odrzu­
cona 110 przeciw 103 głosom. Po załatwie­
niu jeszcze wielu drobnych spraw, oraz po 
naznaczeniu miejsca przyszłego kongresu — 
Leeds — i po mowach końcowych kongres 
został zamknięty.

Można skonstatować z radością, że ostatni 
kongres angielskich trade-unionów wykazał, 
iż sprawa emancypacyi klasy robotniczej w 
Anglii zrobiła w ostatnich czasach duży krok 
naprzód ; szczególniej, w tym najważniejszym 
względzie, uświadomienia politycznego. Mo­
żna mieć nadzieję, że ruch polityczny, który 
został zainaugurowany przez trade-uniony, 
jeśli nie odrazu, to w każdym razie w nie­
dalekiej przyszłości, wytworzy silną partyę 
robotniczą, która nie tylko w parlamencie, 
lecz i w całej swej działalności będzie stać 
samodzielnie i ze stanowiska całego ludu ro­
botniczego tego kraju wpływać będzie na jego 
reformy. W. S.

Drugi dzień pos:edzeń kongresu rozpoczął 
się dyskusyą nad sprawozdaniem Parliamen- 
tary Committee (komitetu parlamentarnego), 
które konstatuje, że rok ubiegły nic nie przy­
niósł pozytywnego dla robotników. Sprawo­
zdanie to wywołało obszerną dyskusyę, a 
wzmianka w niem o ostatniej wojnie anglo- 
burskiej i wstąpieniu na tron w Anglii nowego 
króla, spotkała się z krytyką; przyczem del. John 
Ward postawił wniosek, że kongres wyraża opi­
nię, że wojna ta była „niesprawiedliwą1! Również 
z powodu wzmianki o królu delegat J. 0 ’Grady 
postawił wniosek, aby wzmiankę tę wykre­
ślić : „Od czasu, jak się kongresy tradeunio- 
nistyczne odbywają, nigdy wzmianki o mo­
narsze nie było ; mówcy nie jest wiadomem, 
aby obecny król zajmował się kiedykolwiek 
położeniem angielskich robotników". Przy 
głosowaniu wniosek ten odrzucono 169 prze­
ciw 69 głosom.

W środę rozpatrywał kongres kwestyę re- 
prezentacyi robotniczej w parlamencie. Spra­
wa ta była obszernie dyskutowaną, przyczem 
niejednokrotnie podnoszono, że wiele z żądań 
tradeunionistycznych tylko wtedy można bę­
dzie osiągnąć, gdy zasiadać będzie w parla­
mencie silny zastęp posłów robotniczych. U- 
chwalono rezolucyę, w której się wzywa 
wszystkich tradeunionistów, by głosowali tyl­
ko na tych kandydatów, którzy się oświadczą 
za żądaniami unii. Specyalny „Komitet robo­
tniczej reprezentacyi“ ma wejść w stosunki 
ze wszystkiemi organizacyami robotniczemi; 
przygotować fundusze na ten cel i zająć się 
wyborami. Funduszów na ten cel nie powin­
no braknąć, gdyż, jak to już kiedyindziej 
wykazano, na 2 miliony członków tradeunio- 
nów, jeśli każdy członek na rok zapłaci 6 
pensów (60 halerzy), to uczyni to sumę 50

Na co używa się pieniędzy kas brackich?
M o r a w s k a  O s t r a w a ,  2 6  w r z e ś n i a .

W  p r o t o k o l e  z  p o s i e d z e n i a  z a r z ą d u  k a s y  b r a ­

c k i e j  k o l e i  p ó ł n o c n e j  c e s .  F e r d y n a n d a  ( d l a  g ó r ­

n i k ó w  w  r e w i r z e  o s t r a w s k o - k a r w i ń s k i m ) ,  z  d n i a  

2 8  l i p c a  1 9 0 0  r .  z n a j d u j e m y  n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p :  

„ W e d ł u g  u c h w a l  d a w n i e j s z e g o  z a r z ą d u  m a j ą  s i ę  

w  d z i e ń  ś w .  B a r b a r y  n a  k o s z t  k a s y  c h o ­

r y c h  o d b y w a ć  c o r o c z n i e  s ł u ż b y  b o ż e  w  k a t o ­

l i c k i c h  k o ś c i o ł a c h  w  O s t r a w i e  m o r a w s k i e j  i  p o l ­

s k i e j ,  w  G r u s z o w i e  i  w  e w a n g e l i c k i m  k o ś c i e l e  

w  M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  i  u c h w a l o n o  w  u b i e g ł y m  

r o k u  ( 1 8 9 9 )  n a  t e n  c e l  h o n o r a r y u m :  d l a  O s t r a ­

w y  m o r a w s k i e j  i  p o l s k i e j  p o  2 0  z ł r . ,  d l a  G r u ­

s z o w a  i  e w a n g e l i c k i e g o  p r o b o s t w a  p o  1 5  z ł r .  

U c h w a ł ę  t ę ,  z e  w z g l ę d u  n a  p o ł ą c z o n e  z  t e m  

w y d a t k i ,  p o d a j e  p r z e w o d n i c z ą c y  d o  

w i a d o m o ś c i  i  s t a w i a  w n i o s e k ,  a b y  t a k ,  

j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h  u w i a d o m i ć  o  t y c h  n a  

b o ż e ń s t w a c h  w s z y s t k i c h  p r a c u j ą c y c h 14.

W n i o s e k  t e n  z o s t a ł  u c h w a l o n y ,  a  n a d t o  u-  

c h w a l o n o  j e s z c z e  „ n a  ż ą d a n i e  t a m ­

t e j s z y c h  c z ł o n k ó w 44,  a b y  t a k ż e  w  R y c h -  

w a ł d z i e  o d b y ł o  s i ę  n a b o ż e ń s t w o  i  n a  t e n  c e l  

w y z n a c z o n o  k w o t ę  2 0  k o r o n .  W  r o k u  1 9 0 1  

p o s u n i ę t o  s i ę  j e s z c z e  o  k r o k  n a p r z ó d .  D n i a  2 3  

l i s t o p a d a  z w o ł a n o  u m y ś l n e  p o s i e d z e n i e ,  

k t ó r e g o  j e d y n y m  p u n k t e m  p o r z ą d k u  d z i e n ­

n e g o  b y ł o  u c h w a l e n i e  w y d a t k ó w  n a  n a b o ż e ń s t w a  

w  d z i e ń  ś w .  B a r b a r y .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  u -  

c h w a l o n o  z n ó w  „ n a  ż ą d a n i e  c z ł o n k ó w  p r z y w o z -  

s k i c h 44,  a b y  n a b o ż e ń s t w o  t a k i e  o d b y w a ł o  s i ę  t a k ­

ż e  w  P r z y w o z i e  i  w y z n a c z o n o  n a  t e n  c e l  3 0  K .

W y r z u c o n o  w i ę c  n a  o b r o k  d l a  k l e r y k a ł ó w  z  

p i e n i ę d z y  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  c h o r y c h  i  k a l e k  

w  1 9 0 0  r .  1 6 0  K ,  z a ś  1 9 0 1  r .  j u ż  1 9 0  K .  

P o n i e w a ż  w  o k r ę g u  o s t r a w s k o - k a r w i ń s k i m  j e s t  

j e s z c z e  d u ż o  k o ś c i o ł ó w ,  w  k t ó r y c h  p o d o b n e  n a ­

b o ż e ń s t w a  n a  k o s z t  k a s y  b r a c k i e j  k o l e i  p ó ł n o ­

c n e j  s i ę  n i e  o d b y w a j ą ,  a  n a d t o  b u d u j ą  k i l k a  

n o w y c h  k o ś c i o ł ó w ,  w i ę c  j e s t  n a d z i e j a ,  ż e  s u m a  

t a  n i e d ł u g o  w z r o ś n i e  j e s z c z e  z n a c z n i e .  A  t a k i  

p r o b o s z c z  w  M o r a w s k i e j  O s t r a w i e , k s .  S  ż p i  c  z  k a ,  

g r u b y  j a k  b e c z k a  d w u h e k t o l i t r o w a ,  k t ó r y  o d  

t ł u s t o ś c i  a n i  c h o d z i ć  j u ż ,  a n i  p a t r z y ć  n i e  m o ż e ,  

m a  m a j ą t e k  p r y w a t n y ,  w y n o s z ą c y  k i l k a s e t  t y ­

s i ę c y  k o r o n ,  k t ó r e  p o ż y c z a  n a  w e l t s i e i  

n a  g r u b y  p r o c e n t  l i c h w i a r s k i ,  Z  d o ­

c h o d ó w ,  j a k i e  m u  t e n  s z l a c h e t n y  z a r o b e k  p r z y ­

n o s i ,  p o p i e r a  o n  w r o g ą  l u d o w i  r o b o t n i c z e m u  

p r o p a g a n d ę  a n t y s e m i c k o - k l e r y k a l n ą ,  z w ł a s z c z a  

w y d a w n i c t w o  k l e r y k a l n y c h  „ O s t r a w s k o - p r i v o z -  

s k y c h  n o v i n 44. D l a t e g o  t r z e b a  m u  z  w d o w i c h ,  

k r w a w o  z a p r a c o w a n y c h  g r o s z y ,  c o r o c z n i e  4 0  K  

w p y c h a ć  d o  g a r d ł a ?  G o s p o d y n i  k s .  p r o b o ­

s z c z a  z  R y c h w a ł d u ,  j e s t  t a k  o p a s ł a ,  ż e  n i e  m o ż e  

c h o d z i ć  p i e c h o t ą .  J e ś l i  j e d z i e  p o w o z e m ,  t o  w y ­

p e ł n i a  s w y m  t ł u s z c z e m  c a ł y  p o w ó z ,  p r z y c z e m  

k o ł a  z a p a d a j ą  p o  o s i e  w  b ł o t o  t a k ,  ż e  p a r a  s i l ­

n y c h  k o n i  n r e  j e s t  w  S t a n i e  r u s z y ć  z  n i ą  z  

m i e j s c a .  W i d o c z n i e  d l a t e g o  p r o b o s z c z  r y c h ­

w a ł d z k i  d o s t a j e  c o r o c z n i e  z  k a s y  b r a c k i e j  2 0  K  

s u b w e n c y i .  K s .  Ż  y  d  e  k ,  p r o b o s z c z  w  P r z y w o ­

z i e  i  k s .  S t i b o r ,  w i k a r y  w  O s t r a w i e  p o l s k i e j  

n i e  o p u s z c z ą  a n i  j e d n e j  n i e d z i e l i ,  a b y  z  a m b o n y  

n i e  r z u c a l i  p r z e k l e ń s t w  i  w y z w i s k  n a  s o c y a l i ­

s t ó w  i  g ó r n i k ó w  i  d l a t e g o  w ł a ś n i e  z a r z ą d  k a s y  

b r a c k i e j  k o l e i  p ó ł n o c n e j  d a j e  i m  c o r o c z n i e  n a ­

g r o d ę !  W i d o c z n i e  t r z y m a  o n  s i ę  p i ę k n e j  z a s a ­

d y :  „ K t o  n a  c i e b i e  k a m i e n i e m ,  t y  n a  n i e g o

c h l e b e m ! . . .

M i m o  w o l i  j e d n a k  n a s u w a  s i ę  k w e s t y ą :  d l a ­

c z e g o  j e d n y m  p r o b o s z c z o m ,  i  t o  w ł a ś n i e  t y m  

b o g a t s z y m ,  u c h w a l a  s i ę  w i ę c e j ,  n a w e t  d w a  r a z y  

w i ę c e j ,  a n i ż e l i  d r u g i m ?  C z y  r ó ż n i c a  t a  p o c h o ­

d z i  s t ą d ,  ż e  m o d ł y  k s .  S z p i c z k i  s ą  d w a  r a z y  t a k  

s k u t e c z n e ,  j a k  m o d ł y  k s i ę ż y  g r u s z o w s k i c h  l u b  

r y c h w a ł d z k i c h ,  c z y  t e ż  m a  t o  b y ć  z a p ł a t a  n a  

a k o r d ,  k t ó r a  z a l e ż y  o d  i l o ś c i  c z ł o n k ó w ,  z a  k t ó ­

r y c h  d a n y  k s i ę ż u l e k  m a  o r ę d o w a ć  u  B a r b a r k i ? ?  

J e s t  t o  b a r d z o  c i e k a w e  i  z a w i k J a n e  p y t a n i e . . .

W  o w y m  c i e k a w y m  p r o t o k o l e  z  2 8  l i s t o p a d a  

1 9 0 0  z n a j d u j e m y  j e s z c z e  i n n y  p o d o b n y  w n i o ­

s e k .  O t o  A n t .  B i e l e c k i ,  T o m .  G r o c h o l  i  

J ó z e f  W o j  t y  s k a ,  j a k o  c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u ,  

m a j ą c e g o  s i ę  z a j ą ć  s p r a w i e n i e m  c h o r ą g w i  ( n a t u ­

r a l n i e  k o ś c i e l n e j )  d l a  g ó r n i k ó w  z  s z y b u  „ A l e ­

k s a n d r a "  w  K u ń c z y c a c h  M a ł y c h ,  u p r a s z a j ą  

o  s u b w e n c y ę  n a  t e n  c e l .  W n i o s k u  t e g o  

n i e  o d r z u c o n o ,  t a k  j a k  t o  n a k a z u j ą  s t a t u ­

t y ,  u s t a w a  i  s u m i e n i e ,  l e c z  z a ł a t w i e n i e  j e g o  o d ­

r o c z o n o  t y l k o  a ż  d o  c z a s u ,  k i e d y  s i ę  b ę d z i e  

w i e d z i a i o  w i e l e  w y n i o s ą  k o s z t a  s p r a w i e n i a  o w e j  

c h o r ą g w i  i  w i e l e  w y n i e s i e  s k ł a d k a ,  u r z ą d z o n a  

w  t y m  c e l u  m i ę d z y  g ó r n i k a m i .

Z a  t o  j e d n a k  n a  p o s i e d z e n i u  z  d n i a  1 6  m a j a  

1 9 0 0  p o s t a w i ł  c z ł o n e k  z a r z ą d u  K a d u l a  w n i o ­

s e k ,  a b y  l e k a r z e  p r z y j m o w a l i  d o  p r a c y  t y l k o  

c a ł k i e m  z d r o w y c h ,  b o  w y d a t k i  f u n d u s z u  p r o w i ­

z y j n e g o  i  k a s y  c h o r y c h  r o s n ą !  T e n  s a m  j e d n a k  

c z ł o n e k  z a r z ą d u  K a d u l a ,  t a k  g o r l i w i e  d b a ł y  

o  d o b r o  k a s y ,  p o s t a w i ł  n a  t e m  s a m e m  z a r a z  p o ­

s i e d z e n i u  w n i o s e k ,  a b y  t y m  g ó r n i k o m ,  k t ó r z y  

n a  p o g r z e b  w y r u k u j ą  w  m u n d u r a c h ,  d a w a n o  j a ­

k o  n a g r o d ę  s t a l e  w y z n a c z o n e  h o n o r a r y u m  z  f u n ­

d u s z ó w  k a s y  c h o r y c h .  N i e m o r a l n y  i  w a r y a c k i  

t e n  w n i o s e k  z a ł a t w i o n o  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  o ś w i a d ­

c z o n o  : „ w n i o s e k  t e n  s p r z e c i w i a  s i ę  s t a t u t o m ,

l e c z  p o z o s t a l i  k r e w n i  z m a r ł e g o  m o g ą  p r o s i ć  o  

z a p o m o g ę  n a  t e n  c e l 44!!

D o p r a w d y ,  ż e  k r e w  s i ę  w  c z ł o w i e k u  b u r z y ,  

k i e d y  c z y t a  p o d o b n e  u c h w a ł y .  W i ę c  z a s i ł e k  n a  

c z a s  c h o r o b y  ( k r a n k e n s z y c h t a )  d l a  g ó r n i k a  o b a r ­

c z o n e g o  r o d z i n ą ,  z ł o ż o n ą  n i e r a z  z  1 0  g ł ó w ,  w y ­

n o s i  n i e  c a ł ą  k o r o n ę  d z i e n n i e ,  w i ę c  w d o w a  z  

c z w o r g i e m  d z i e c i  d o s t a n i e  r o c z n e j  p r o w i z y i  1 6 8  

K ,  w i ę c  s t a r z e c  7 0 - l e t n i ,  k t ó r y  4 3  l a t a  p r a c o ­

w a ł  w  k o p a l n i ,  d o s t a n i e  j a ł m u ż n y  3 0  K ,  a  t u  

z a r z ą d  w  p o d o b n y  s p o s ó b  m a r n o t r a w i  f u n d u s z e  

c u d z e ,  f u n d u s z e  z a k ł a d u  d o b r o c z y n n e g o ,  k t ó r y c h  

s t r ó ż e m  i  n a j s k r u p u l a t n i e j s z y m  w ł o d a r z e m  p o w i ­

n i e n  w ł a ś n i e  b y ć .

W  m y ś l  u s t a w y  o  k a s a c h  b r a c k i c h  i  o  k a s a c h  

c h o r y c h ,  w s z y s t k i e  p o d o b n e  u c h w a ł y  s ą  b e z ­

p r a w n e .  D l a c z e g o  p r z e w o d n i c z ą c y  p .  F  r  i  c  z  

n i e  z a s u s p e n d u j e  i c h ,  d l a c z e g o  u r z ą d  g ó r n i c z y  

i c h  n i e  z n i e s i e ?  K i e d y  z a r z ą d  k a s y  n a  p o s i e ­

d z e n i u  d n i a  1 8  l i p e a  1 9 0 0  w i ę k s z o ś c i ą  o ś m i u  

g ł o s ó w  p r z e c i w k o  c z t e r e m  ( p a ń s k i m !)  u c h w a l i ł  

p r z y z n a ć  p r o w i z y ę  g ó r n i k o m ,  w y r z u c o n y m  z  p r a c y  

w  c z a s i e  s t r e j k u ,  t o  p .  F r i c z  u m i a ł  u ż y ć  g w a ł t u ,  

p o p e ł n i ć  n a d u ż y c i e  s w e j  w ł a d z y  i  w s t r z y m a ć  w y ­

k o n a n i e  t e j  u c z c i w e j ,  r o z u m n e j  i  l u d z k i e j  u c h w a ­

ł y .  L e c z  j e ż e l i  i d z i e  o  u c h w a ł y  n i e m ą d r e ,  a l e  

t a k i e ,  k t ó r e  s ą  n a  r ę k ę  w y k p i g r o s z o m  k l e r y k a l -  

n y m  i  p o k u m a n y m  z  n i m i  ż y d o w s k i m  r e k i n o m  

w ę g l o w y m ,  t o  a n i  p .  F r i c z ,  a n i  r a d c a  g ó r n i c z y  

R i e l  n i e  w i e d z ą ,  j a k i  j e s t  i c h  o b o w i ą z e k  i  z a ­

p o m i n a j ą ,  j a k i  j e s t  c e l  k a s  b r a c k i c h  i  k a s  c h o ­

r y c h .  J e ż e l i  m i ę d z y  c z ł o n k a m i  k a s  b r a c k i c h  s ą  

j e s z c z e  n a p r a w d ę  t u  i  ó w d z i e  d z i a d y  k o ś c i e l n e ,  

k t ó r z y  u w a ż a j ą ,  ż e  k s i ę ż o m  n a l e ż y  s i ę  o s o b n y  

n a p i w e k  ( b o  p r z e c i e  4 0  K  d l a  k s .  S z p i c z k i  a k u ­

r a t  t y l e  z n a c z y ,  c o  d l a  k e l n e r a  w  p i w i a r n i  3  

c t . )  z a  i c h  o r ę d o w n i c t w o  u  B a r b a r k i ,  t o  m o g ą  

t o  u c z y n i ć  z  w ł a s n e j  k i e s z e n i  t a k ,  j a k  n a  p o d o ­

b n y  z b y t e c z n y  l u k s u s  p o z w a l a j ą  s o b i e  n a  w ł a s n y  

k o s z t  n i e k t ó r z y  z a c o f a n i ,  ś p i ą c y  b r a c i a  t a k ż e  

n a  1 M a j a .  Z  p i e n i ę d z y  k a s y  c h o r y c h  a n i  n a  

ż a d n e  n a b o ż e ń s t w a ,  a n i  n a  ś w i e c z k i ,  a n i  n a  c h o ­

r ą g w i e ,  a n i  n a  k a r a w a n i a r z y  w  „ b e r g k i t l a c h “ 

w y d a t k ó w  r o b i ć  p o p r o s t u  n i e  w o l n o .

S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  ź e  t a k ż e  z a r z ą d  k a s y  

b r a c k i e j  k o l e i  p ó ł n o c n e j  p r z y j d z i e  d o  t e g o  p r z e ­

k o n a n i a ,  i ż  d o t y c h c z a s o w a  j e g o  g o s p o d a r k a  b y ł a

n i e z g o d n ą  z  c e l a m i  i  z a d a n i e m  p o w i e r z o n y c h  Je' 
g o  p i e c z y  f u n d u s z ó w  i  ż e  w  t y m  r o k u  n i e  z g o - 

d z i  s i ę  j u ż  n a  t a k i e  l e k k s m y ś l n e  m a r n o t r a w s t w o  

p i e n i ę d z y  k a s y  c h o r y c h .

Przegląd polityczny.
Zwołanie rady państw a m a wedle krążą­

cych pogłosek nastąpić na dzień 20 paździer­
nika. Przyczyną tego odroczenia terminu ma 
być obawa obstrukcyi czeskiej.

Ruch rewolucyjny w Rosyi. Reskrypt mini­
stra Piewego do gubernatorów, nakazujący 
za j a k ą b ą d ź  c e n ę  uchronić rosyjskiego 
muźyka — do niedawna podporę tronu — 
przed agitacya rewolucyjną, wydaje już swoje 
owoce.

Gubernator niżno-nowogrodzki rozesłał do 
podwładnych mu organów policyjnych nastę­
pującą instrukcyę:

„Zważywszy, że wrogowie ojczyzny, którzy 
nawodnili państwo, usiłowali wedrzeć się i 
do powierzonej mi guberni, rozkazuję niniej- 
szem, ażeby naczelnicy policyjni odwiedzali 
wsie i wzywali samych chłopów do walki z 
onymi nieprzyjaciółmi, ponieważ policyanci i 
żandarmi są w zbyt małej liczbie 'i przeto 
bezsilni. Chłopom należy polecić, aby c h w y ­
t a l i  w s z y s t k i e  os oby ,  k t ó r e  r o z d a -  
j-ą k s i ą ż k i ,  p i s m a  l u b  g a z e t y  i odsta­
wiali je do mnie. Trzeba też wpoić w nich 
to przeświadczenie, że będą surowo odpowie- 
dzialni, jeżeli się okaże, że takie osoby krą­
żyły w ich wsi i nie zostały schwytane. Spo­
dziewam si 3 , że pomiędzy chłopami znajduje 
się wielu zwolenników porządku i dobra pu­
blicznego i że ci będą wzajem się wspierali, 
w celu jak najwierniejszego spełnienia roz­
porządzeń władz.

Podpis: gubernator, generał-lejtnant Un- 
terberger.

Rząd rosyjski chce wiec metodą, wypró­
bowaną podczas powstań, podjudzić nieu­
świadomionych chłopów do chwytania tych, 
którzy pod ich strzechy niosą myśl rewolu­
cyjną.

W wąwozie Szypka uroczyście obchodzo- 
nem jest obecnie braterstwo broni rosyjsko- 
bułgarskie. Poświęcenie cerkwi pamiątkowej 
w miejscu, którędy przedarła się przez Bał­
kany zwycięska armia rosyjska, wielka rewia 
wojsk bułgarskich — oto program, na „u- 
świetnienie" którego zjechał jako przedsta­
wiciel cara, wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz, na czele olbrzymiej świty. 25 lat mija 
teraz od owej chwili, gdy wojska rosyjskie, 
wspierane przez ochotników bułgarskich, 
przeszedłszy po krwawych utarczkach Szyp- 
kę, zadały decydującą klęskę Turkom, wzią­
wszy do niewoli 26-tysięczną ich armię, o- 
perującą w tamtej okolicy... Dało to począ­
tek Bułgaryi, jako odrębnemu księstwu, zwią­
zanemu tylko iluzorycznemi prawie (wobec 
dzisiejszej słabości Turcyi) nićmi wasalstwa 
z państwem tureckiem. Za pretekst do wy­
buchu wojny rosyjsko-tureckiej posłużyły po­
wstania w Bośni, Hercogowinie, a potem 
w Bułgaryi, które Turcy w potokach krwi u- 
śmierzali. Car Aleksander II lubił p o z y  
„szlachetne”. (Obecny car Mikołaj ze swoim 
projektem rrzbrojenia, czyli jednoaktówką 
w Haadze, z epilogiem... w Błago wieszczeń- 
sku, był przez czas pewien, jakby na drodze 
do naśladowania tego systemu). Lubił je, 
naturalnie, wtedy, gdy przynosiły one ko­
rzyść. Turcya wydała mu się' wówczas do 
tego stopnia zdezorganizowaną (cô  prawda 
rząd rosyjski cokolwiek niedoceniał siły turec­
kie i nie spodziewał się tak zażartego opo­
ru, jaki napotkał, a który wsławił imię 
Osmana-paszy), że postanowił ująć się za 
„braćmi-słowianami", licząc na to, że odbite 
od Turcyi ziemie dostaną się pod bezwzglę­
dny wpływ Rosyi, która przy swej przewa­
dze rządzić tam będzie zapomocą podstawio­
nych książąt-figurantów. Warunki pokoju, 
jakie Rosya podyktowała Turcyi w San Ste- 
fano, tuż pod bramami Konstantynopola, by­
ły takie, iż odrazu dawały Rosyi nieograni­
czoną władzę nad wschodem europejskim. 
Zaniepokoiły się tem inne mocarstwa i na 
kongresie berlińskim położyły kreskę na da­
lej sięgających zamiarach rosyjskich. Na kon­
gresie tym ustalono granice dzisiejszej Buł­
garyi.

Jak pojmowała Rosya swoją „misyę oswo- 
bodzicielską“, — jak szumnie nazywała ostatnie 
swe starcie się z półksiężycem — świadczą 
dalsze koleje stosunku jej do Bułgaryi. Nie 
trzeba przypominać całej sieci intryg, któ- 
remi przez swych agentów i rezydentów Kor- 
sakowych, Kaulbarsów osaczył rząd rosyjski 
nowopowstałe księstwo; nienawiści, z jaką 
ścigał pierwszego księcia bułgarskiego, Ale­
ksandra Battenberga, który nie chciał być 
malowaną igraszką w rękach rosyjskich, i 
który wreszcie wskutek spisków, organizowa­
nych ręką rosyjską wśród oficerów bułgar­
skich i gróźb caratu zmuszony został do ab- 
dykacyi. Agenci rosyjscy nie cofali się nawet 
przed morderstwami (Belczew), oni też uma­
czali rękę w zamachu na Stambulowa, który 
widząc, jak Rosya pragnie zadusić w swych 
uściskach braterskich Bułgaryę, stał się jej 
gwałtownym przeciwnikiem. Stosunki bułgar- 
sko-rosyjskie tak się naprężyły, że R o s y a  

nie chciała przez długi czas uznać i dzisiej-



szego księcia — Ferdynanda Koburskięgo. | 
Zaledwie po złożeniu na ołtarzu prawosławia 
własnego syna, zdołał Kobupg przebłagać 
gniew rosyjski i utorować sobie drogę do 
oficyalnego uznania jego władzy w Peters­
burgu.

Bądź co bądź Rosya wyniosła pewną na­
uczkę z długoletnich sporów « Bułgaryą: 
przekonała się, że system gwałtów i prowo- 
katorskiego lekceważenia narodowej dumy 
Bułgarów nie zmusi ich do pokory i uległo­
ści; więc dzisiaj usiłuje raczej omotać opinię 
publiczną w tym kraju i uderzaniem w stru­
nę słowiańską utworzyć silny prąd moskalo- 
filski wśród tamtejszego społeczeństwa. Te­
mu celowi sprzyja wzrastająca reakcya w 
Bułgaryi, która pogłębia w niej niechęć ku 
zachodniej cywilizacyi, oraz szowinizm, roz­
budzony kwestyą macedońską, którą Rosya 
do swych żonglerskich sztuczek na półwy­
spie bałkańskim umie znakomicie wyzyski­
wać.

Obecną zmianę w usposobieniu Bułgarów 
wobec „ oswobodzicielki-Rosyi “ mają ilustro­
wać przed światem uroczystości w Szypce...

Mają one również wzniecić w sercach Buł­
garów przygasłe iskry „wdzięczności*.

Zwycięstwo socyalistów szwedzkich. Wy­
bory do szwedzkiej rady państwa, które się 
tymi dniami rozpoczęły, zapowiadają się 
wcale korzystnie. W Vesteros wybranym zo­
stał na posła tow. Wiktor L a r s s o n ,  robo­
tnik metalowy. Należy się spodziewać kilku 
dalszych zwycięstw, mimo, że dotychczasowe 
prawo wyborcze jest dla robotników dość 
niekorzystne.

Przegląd społeczny.
Z oraanizacyi robotników sto larskich . Ęo-

bótnicy stolarscy we Lwowie odbyli w osta­
tnim czasie cały szereg zgromadzeń poufnych 
w sprawie założenia funduszu cennikowego. 
Na ostatni em zgromadzeniu poufnem, które 
się odbyło w ubiegłą niedzielę, referował 
tow. Hu d e c ,  jasno i dobitnie wyjaśniając 
korzyści, jakie zorganizowanym robotnikom 
stolarskim przyniesie utworzenie funduszu 
cennikowego. Zebrani robotnicy uchwalili w 
najbliższym czasie zwołać wielkie ogólne Zgro­
madzenie i założyć ostatecznie fundusz cen­
nikowy.

Biuro 'pośrednictwa pracy  robotników jju- 
d ó w i a n y ć h  w e  Lwowie. W  s o b o t ę  2 7  b m .  p r z e d  

p o ł u d n i e m  o d b y ł o  s i ę  w e  L w o w i e  w  l o k a l u  Izby 
r ę k o d z i e l n i c z e j  n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e ­

n i e  s t o w a r z y s z e n i a  p r z e m y s ł o w e g o  m a j s t r ó w  m u ­

r a r s k i  s b ,  c i e s i e l s k i c h  i  k a m i e n i a r s k i c h ,  n a  k t ó ­

r e m  d o k o n a n o  w y b o r u  d w u  d e l e g a t ó w  d o  z a r z ą ­

d u  b i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  d l a  r o b o t n i k ó w  b u ­

d o w l a n y c h .  W y b r a n i  z o s t a l i  p .  J a n  G r y g l ą s z ę w -  

s k i ,  m a j s t e r  c i e s i e l s k i  i  M i c h a ł  M a k o w i c z ,  m a j ­

s t e r  m u r a r s k i .

I W T  Czas odnowić przedpłatę! ~ ^ f■~j~    X  . •; .......■ ... {?_, . , , , -t >»■   

Z dniem 1 października rozpocznie „:Na- 
arzód11 nowy kwartał swego wydawnictwa.

W ciężkiej walce, jaką partya socyalno-de- 
inokratyczna prowadzi w obronie interesów 
i praw klasy pracującej, w walce z przeci­
wnikami potężnymi a nieprzebierającymi w 
środkach, w walce z całym dzisiejszym ustro­
jem społecznym „Naprzód" jest potężną bro­
nią w rękach uświadomionego ludu. Codzien­
nie zwalcza on nadużycia i korupcyę, ujmuje 
się za pokrzywdzonymi, piętnuje krzywdzi 
cieli, rozprasza mroki ciemnoty i przesądu, 
demaskuje fałsz i obłudę, dąży do podniesie­
nia kraju naszego na wyżyny europejskiej 
kultury i niesie myśl reformy i organizacyi 
w jak najszersze warstwy ludowe.

„!iaprzód“ nie stoi żadnemi subwencyami, 
lecz tylko poparciem swoich czytelników. 
Dlatego przy zmianie kwartału przypominamy 
Szanownym Towarzyszom, aby nietylko sami 
odnowili przedpłatę, lecz także nowych abo­
nentów swojemu dziennikowi zjednywali.

Nowo przystępujący abonenci otrzymają 
bezpłatnie początek oryginalnej powieści p. t.

„TRZECH MUSZKIETERÓW",
osnutej na stosunkach krakowskich, którą dru­
kujemy w felietonie „Naprzodu*.

Prenum erata „Naprzodu“ wynosi:
na prowincyi 

W Krakowie z przesyłką poczt.
kwartalnie K 4-50

z odnoszeniem K 5'?0 ~
miesięcznie K 1*6-0 ^

z odnoszeniem K 2*— ^
Upraszamy Szanownych Abonentów, aby 

celem uniknięcia przerwy w doręczaniu ,,Na- 
przodu“ zechcieli prenumeratę odnowić naj­
dalej do o października.

Redakcya i Adm inistracya.

Z  s a l i  - s ą d o w e j .

Denuncyanci z Dębnik. Rozprawa przeciw
t o w .  S y l w e s t r o w i  F l i s z e w s k i e m u  o  z b r o ­

d n i ę  o b r a z y  r e l i g i i  r o z p o c z ę ł a  s itę  w c z o r a j  o  g o ­
dzinie 10 l,‘s r a n o  w  s ą d z i e  k r a j o w y m  k a r n y m ,  

w  s e n a c i e  d r u g i m .  P r z e w o d n i c z y ł  r o z p r a w i e  r a d c a  

T l i  r o w i e  z  z  s e n a t u  p r a s o w e g o ,  p r z y d z i e l o n y  

a d  h o ę  z a m i a s t  r a d c y  K a t y ń s k i e g o ,  z w y ­

k ł e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  s e n a t u  d r u g i e g o .  W  s k ł a d  

t r y b u n a ł u  w c h o d z i l i  n a d t o  r a d c a  U r s e l  z  s e n a t u ,  

p r a s o w e g o ,  a d j u p k t  d r  M a k a r e w i c z  i r a d c a  K u  

l i k o w s k i .  B r o n i ł  d r  H e s k i ,  o s k a r ż a ł  d r  S  o -  

l a k .  R o z p r a w a  b y ł a  t a j n ą .  ,

P r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t a ł  n a  w s t ę p i e  r o z p r a w y ;  

p o p r z e d n i  w y r o k ,  z a s ą d z a j ą c y  o s k a r ż o n e g o  n a ; 

t r z y  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a ,  a  n a d t o  o d c z y t a ł  p r z e - ; 

w o d n i c z ą e y  p o l e c e n i e  s ą d u  n a j w y ż s z e g o ,  z a r z ą ­

d z a j ą c e  r e w i z y ę  w y r o k u  p i e r w s z e g o  i n a k a ­

z u j ą c e  z b a d a ć  „ w s z y s t k i e  o k o l i c z n o ­

ś c i "  d l  a  s p r a w y  w a ż n e

N a s t ę p n i e  p o  p r z ę s ł u c h a p i u  r o d z i n y  B i a ł o ­

r u s k i c h ,  k t ó r a  o b c i ą ż a ł a  o s k a r ż o n e g o ,  t r y b u ­

n a ł  p r z e s ł u c h a ł  . c a ł y  s z e r e g ,  ś w i a d k ó w ,  p o w o ­

ł a n y c h  p r z e z  o b r o .n ę .  Ś w i a d k o w i e  c i  z e z n a l i ,  ż e  

o s k a r ż o n y  w  n i e d z i e l ę  o  g o d z i n i e  1 0  

b y w a ł ,  o  i ! e  ś w i a d k o w i e  z a u w a ż y l i ,  z a w s z e  

w  K r a k o w i e .  Z a m k n i ę t o  p o s t ę p o w a n i e  d o w o ­

d o w e ,  n i e  d o p u s z c z a j ą c  d a l s z e g o  d o w o d u ,  k t ó ­

r e g o  o b r o n a  s i ę  d o m a g a ł a .  P r o k u r a t o r  p o w i e ­

d z i a ł  t y l k o  t r z y  s ł o w u :  „ p r o s z ę  o  z a s ą d z e n i e " .

O b r o ń c a  d r  H e s k i  w  p r z e m o w i e  s w e j  n a - '  

p r o w a d z i ł  i s p r z e c z n o ś c i ,  z a c h o d z ą c e  w  z e z n a n i a c h  

B i a ł o r u s k i c h .  Ż a l i ł  s i ę ,  ż e  t r y b u n a ł  w b r e w  

p o l e c e n i u  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  n i e  z b a ­

d a ł  w s z y s t k i c h  o k o l i c z n o ś c i ,  b o  n i e  

w y c z e r p a ł  w s z y s t k i c h  w n i o s k ó w  o d ­

w o d o w y c h  p r z e z  o b r o n ę  n a p r o w a ­

d z o n y c h ,  a  w y k a z u j ą c y c h  n i e p r a w d o m ó w n o ś ć  

i m ś c i w o ś ć  B i a ł o r u s k i c h .  W n i ó s ł  o b r o ń c a  n a  w y ­

d a n i e  w y r o k u  u w a l n i a j ą c e g o ,  a b y  w r e s z c i e  s k o ń ­

c z y ć  j u ż  t ę  s p r a w ę ,  c i ą g n ą c ą  s i ę  o d  1 V 2 

r o k u .  *

T r y b u n a ł  p o  n a r a d z i e  u c h w a l i ł  w y d a ć  w y r o k  

n o w y  z g o d n i e  z  p o p r z e d n i o  j u ż  w y d a n y m  w y ­

r o k i e m  i  u z n a ł  o s k a r ż o n e g o  w i n n y m ,  i ż  w  D  ę- 

b n i k a c h  o  1 0  r a n o  w  n i e d z i e l ę  n a  

u l i c y  p o p e ł n i ł  s ł o w n ą  z b r o d n i ę  o b r a ­

z y  r e l i g i i .  Z a r a z e m  p o t w i e r d z i ł  t r y b u n a ł  p o ­

p r z e d n i o  w y m i e n i o n ą  k a r ę  t r z e c h m i e s i ę c z n e g o  

w i ę z i e n i a .

O b r o ń c a  z g ł o s i ł  n a t y c h m i a s t  p r o t o k o l a r n e  z  a -  

ż a l e n i e  n  i . e . w  a  ż n . o  ś  c i ,  w s k u t e k  c z e g o  c a ł e  

a k t a  w r a z  z  w n i o s k a m i  o b r o n y  p o  r a z  d r u g i  

p r z e d ł o ż o n e  z o s t a n ą  s ą d o w i  k a s a c y j n e m u  w  

i W i e d n i u .

Z padołu s trasznej nędzy. P r z e d  s ą d e m  p o ­

w i a t o w y m  w  P r z e m y ś l u  s t a n ę ł o  d w u n a s t o ­

l e t n i e  d z i e w c z ę  H . ,  d o s t a w i o n e  p r z e z  p o l i c y ę  

z a  u p r a w i a n i e  n i e d o z w o l o n e j  p r o s t y t u c y i .  S ę d z i a  

w i e r z y ć  n i e  c h c i a ł  o c z o m  s w o i m .  J a k t o ,  t o  m a ł e ,  

n i e r o z w i n i ę t e  d z i e w c z ę  o d d a w a ć  b y  s i ę  m i a ł o  

n i e r z ą d o w i ?  N i e s t e t y ,  f a k t a ,  d o w o d y ,  o s k a r ż e n i e  

p o l i c y i  p o p a r t e  d o n i e s i e n i e m  n i e r z ą d n i c - k o n k u -  

r e n t e k ,  o g l ę d z i n y  l e k a r s k i e ,  w s z y s t k o  t o  s t r a ­

s z n y m  a k t e m  o s k a r ż e n i a  p r z e m a w i a ł o  p r z e c i w  

d z i e c k u .

H .  z o s t a ł a  z a s ą d z o n ą  n a  1 4  d n i  ś c i s ł e g o  a r e ­

s z t u  w  o d o s o b n i e n i u ,  z a o s t r z o n e g o  d w u r a z o w y m  

p o s t e m  c o  t y d z i e ń  i  d w u r a z o w e m  t w a r d e m  ł o ­

ż e m  w  t y g o d n i u .

W s p ó ł w i n n y  z b r o d n i ,  t e n ,  k t ó r y  t a r g n ą ł  s i ę  

n a  d z i e c k o ,  k o r z y s t a j ą c  z  j e g o  n ę d z y ,  u s z e d ł  

b e z k a r n i e .  A  p r z e c i e ż  u s t a w a  n a k a z u j e  ś c i g a ć  

t y c h ,  k t ó r z y  u p r a w i a j ą  n i e r z ą d  z  d z i e ć m i  n i ż e j  

l a t  1 4 !  C z y  p o l i e y a  p r z e m y s k a  n i e  w i e  d o ­

p r a w d y ,  k t o  j e s t  o w y m  z b r o d n i a r z e m ?

W  k r a j u  n a s z y m  i s t n i e j ą  s e t k i  t o w a r z y s t w  

k l e r y k a l n y c h ,  r o k r o c z n i e  f u n d u j e  s i ę  n o w e  k i a  

s z t o r y ,  a l e  d o m u  d l a  s i e r o t ,  d o m u  p r a c y  i  p o ­

p r a w y  d l a  z b ł ą k a n y c h  n a  m a n o w c a c h  n ę d z y  

d z i e c i  n i e m a .

P a n i e  n a l e ż ą c e  d o  k o n g r e g a c y j  m a r y & ń s k i c h ,  

d ó  b r a c t w  z a k o n n y c h  i  r ó ż a ń c o w y c h ,  k o m i t e t y  

d l a  w s t y d z ą c y c h  s i ę  ż e b r a ć ,  s t o w .  ś w .  J a d w i g i  

i  ś w .  J ó z e f a ,  o d d a ł y b y  s t o k r o ć  w i ę k s z ą  u s ł u g ę  

s p o ł e c z e ń s t w u ,  p u b l i c z n e j  m o r a l n o ś c i ,  p o d n i e s i e ­

n i u  s k a ż o n e g o  d u c h a ,  p r z e z  z a k ł a d a n i e  d o m ó w  

p r z y t u ł k u  d l a  b i e d n y c h  s i e r o t  —  a n i ż e l i  p r z e z  

z e b r a n i e  t y s i ę c z n y c h  s u m ,  z a  k t ó r e  b u d u j e  s i ę  

p r z y b y t k i  d l a  p r ó ż n u j ą c y c h  i  w s t y d z ą c y c h  s i ę  

p r a c o w a ć  d a r m o z j a d ó w .

Procesy o strejki chłopskie.
W  T a r n o p o l u  o d b y ł a  s i ę  d n i a  2 2  b .  m .  

r o z p r a w a  p r z e c i w  2 0  w ł o ś c i a n o m  z  M y s z k o w i e c  

( w  p o w .  h u s i a t y ń s k i m ) ,  o s k a r ż o n y m  o  z b r o d n i ę  

g w a ł t u  p u b l i c z n e g o  i  o  o p ó r  w ł a d z y .  A k t  o s k a r ­

ż e n i a  z a r z u c a  im ,  ż e  w  c z a s i e  s t r e j k u  d n i a  2 3  

l i p c a  n i e  d o p u ś c i l i  d o  p r a c y  r o b o t n i k ó w ,  s p r o ­

w a d z o n y c h  z  C z o r t k o w a  p r z e z  d z i e r ż a w c ę  M o j ­

ż e s z a  S c h S f e r a ,  g r o ż ą c  m u  „ r o z l e w e m  k r w i “ ,  a  

n a d t o  s t a w i a l i  o p ó r  w ó j t o w i  i  a s y s t e n c y i  w o j ­

s k o w e j .  S i e d m i u  o s k a r ż o n y c h  s i e d z i a ł o  w  a r e s z c i e  

ś l e d c z y m ,  r e s z t a  o d p o w i a d a  z  w o l n e j  s t o p y .  D o  

r o z p r a w y  p o w o ł a n o  p i ę c i u  ś w i a d k ó w ,  k t ó r z y  z e ­

z n a w a l i  n i e k o r z y s t n i e  d l a  o s k a r ż o n y c h .  T r y b u n a ł  

u w o l n i ł  w s z y s t k i c h  o d  o s k a r ż e n i a  o  z b r o d n i ę  

g w a ł t u  p u b l i c z n e g o  p r z e z  w y m u s z e n i e ,  a  t y l k o  

z a  w y s t ę p e k  z b i e g o w i s k a  z  §  2 8 3  s k a z a ł  s i e d m i u  

w ł o ś c i ą n  k a ż d e g o  n a  t r z y  m i e s i ą c e  a r e s z t u ,  j e ­

d n e g o  n a  t r z y  t y g o d n i e ,  d w ó c h  n a  d w a  t y g o ­

d n i e ,  j e d n e g o  n a  8  d n i ,  s z e ś c i u  n a  7  d n i  k a ż ­

d e g o ,  a  d w ó c h  u w o l n i ł  z u p e ł n i e .  O b r o ń c a  i m i e ­

n i e m  w s z y s t k i c h  z a s ą d z o n y c h  z g ł o s i ł  z a ż a l e n i e  

n i e w a ż n o ś c i .

D n i a  2 3  w r z e ś n i a  t r y b u n a ł  k a r n y  w  T a r n o ­

p o l u  p r z e p r o w a d z i ł  r o z p r a w ę  p r z e c i w  9  w ł o ś c i a ­

n o m  z  R a k o w e g o  K ą t a , /  o s k a r ż o n y m  o  t o ,  ż e  d n i a  

2 9  l i p c a  p o d c z a s  s t r e j k u  n i e  c h c i e l i  p r z e p u ś c i ć  

r o b o t n i k ó w  z  H o r o d n i c y ,  i d ą c y c h  p r z e z  R a k o w y  

K ą t  n a  r o b o t ę  d o  d z i e r ż a w c y  P o s t o ł ó w k i ; w a c h ­

m i s t r z  ż a n d a r m e r y i  n a d s z e d ł  n a  t o  i  p r z e p r o w a ­

d z i ł  s t r e j k b r e c h e r ó w .  P o  p r z e p r o w a d z e n i u  r o z -  

p r a s w y  t r y b u n a ł  s k a z a ł  j e d n e g o  z  o s k a r ż o n y c h

n a  t r z y  m i e s i ą c e  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  d w o m  w y ­

m i e r z y ł  p o  c z t e r y  t y g o d n i e  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  

w s z y s t k i m  z a  z b r o d n i ę  g w a ł t u  p u b l i c z n e g o ,  n a ­

s t ę p n i e  z a  p r z e k r o c z e n i e  u s t a w y  k o a l i c y j n e j  s k a ­

z a ł  t r z e c h  o s k a r ż o n y c h  n a  t r z y  t y g o d n i e ,  n a  d w a  

t y g o d n i e  i  1 0  d n i  a r e s z t u ,  r e s z t ę  z a ś  u w o l n i ł .  

O b r o ń c a  o s k a r ż o n y c h  d r  H r y n i e w i e c k i  w n i ó s ł  z a ­

ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i .

W  Z ł o c z o w i e  o d b y ł a  s i ę  w  d n i a c h  1 8  i  

1 9  b m .  p r z e d  t r y b u n a ł e m  o r z e k a j ą c y m  r o z p r a ­

w a  p r z e c i w  1 3  w ł o ś c i a n o m  i  3  w ł o ś c i a n k o m  z  

O l s z a n i c y  M a ł e j ,  o s k a r ż o n y m  o  t o ,  ż e  d n i a  2 5  

l i p c a  s p ę d z i l i  r o b o t n i k ó w  z  ł a n u  d w o r s k i e g o ,  

p r z y c z e m  j e d e n  z  o s k a r ż o n y c h  s z a r p n ą ł  ż a n d a r ­

m a  z a  r ę k a w .  1 4  o s k a r ż o n y c h  s i e d z i a ł o  w  a r e ­

s z c i e  ś l e d c z y m  o d  2 5  l i p c a .  T r y b u n a ł  s k a z a ł  

j e d n e g o  ( § §  8 1  i  9 8 )  n a  5  m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  

w i ę z i e n i a ,  j e d n e g o  ( §  9 8  b )  n a  3  m i e s i ą c e  c i ę ­

ż k i e g o  w i ę z i e n i a ; d a l e j  z a  p r z e k r o c z e n i e  u s t a w y  

k o a l i c y j n e j  j e d n e g o  n a  d w a  . t y g o d n i e  a r e s z t u ,  

d w ó c h  p o  8  d n i ,  c z t e r e c h  p o  5  d n i ,  a  t r z e c h  

p o  3  d n i .  Z  k o b i e t  j e d n a  z o s t a ł a  s k a z a n ą  n a  2  

m i e s i ą c e ,  a  d w i e  p o  6  t y g o d n i  w i ę z i e n i a  ( § 8 1 ) .  

J e d n e g o  o s k a r ż o n e g o  u w o l n i o n o .  O b r o ń c y  w n i e ­

ś l i  z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i .

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  2 8  w r z e ś n i a .  1 7 9 5 .

Przymierze mocarstw przeciwko Francyi. — 1864. 
Założenie „Międzynarodowego Stowarzyszenia robo­
tników" (Międzynarodówka). — 1901. Koniec kon­
gresu niemieckiej socyalnej demokracyi . w Lubece. 

Teatr m iejski w K ia ło w ie .
Niedziela: „Żołnierze.królowej Madagaskaru", ko­

medya w 3 aktach St. Dobrzańskiego.
W torek: „M atka11, dram at w 4 aktach St. Przyby­

szewskiego.
, .Środa: „Zemsta", komedya w 4 aktach Al. hr. F re ­
dry (popularne).

Czwartek: „Dom otwarty“, komedya w 3 aktach 
M. Bałuckiego.

Sobota: „Lord Quex“, komedya w 4 aktach A rtura 
Pinero, przekład z angiel B...C (nowość).

Sobota: „Staroświecczyzna", komedya.ze śpiewami 
w 5 odsłonach J .  N. Kamińskiego.

Poniedziałek: K oncert Zygmunta Stojowskiego i 
Maryana Sanmarco.

Teatr, l o d o w y  . w , S i r a k - o w i e ,
Niedziela: Przedstawienie popołudniowe „Podróż

po W arszawie". — Wieczorem: „Porwanie Sabinek".

Krakowiaki c h r z e ś c i j a ń s k o - i u d o w e .  K s .  S t o ­

j a ł o w s k i  r o z w i j a  ż y w ą  d z i a ł a l n o ś ć  — - r e l i g i j n ą ,  

j a k  ó w ,  c o  m o d l i  s i ę  p o d  f i g u r ą ,  a  m a  d y a b ł a  

z a  s k ó r ą .  P o  s ł y n n e j  l a m p i e  j e r o z o l i m s k i e j ,  b i e ­

r z e  z n ó w  c h ł o p ó w  n a  p i e l g r z y m k ę  d o  R z y m u  i  

d o  P a l e s t y n y .  P i e l g r z y m k ę  t ę  o c h r z c i ł  k s .  r e ­

d a k t o r  „ p o l s k ą  p i e l g r z y m k ą  r o b o t n i c z ą  ( ! )  d o  p a ­

p i e ż a  r o b o t n i k ó w " .  J a k  w i d z i m y  u  k s .  p r a ł a t a  

n i c  b e z  s z w i n d l u  p o l i t y c z n e g o .

N a d t o  u r z ą d z a  k s .  r e d a k t o r  w  r ó ż n y c h  w s i a c h  

s t a w i a n i e  „ k r z y ż ó w  p a m i ą t k o w y c h  X X  s t u l e c i a " ,  

p r z y c z e m  „ d z i e w c z ą t k a "  ś p i e w a j ą  r ó ż n e  k r a k o ­

w i a k i .  Z  t y c h  k r a k o w i a k ó w  p r z y t a c z a  k s .  r e ­

d a k t o r  w  „ W i e ń c u - P s z c z ó ł c e "  m i ę d z y  i n n e m i  n a ­

s t ę p u j ą c e  :

W iwat! wiwat! niechaj ksiądz redaktor żyje,
Póki komar z morza wody nie wypije.
A  ty  mój komarze pij wodę powoli,
Niech się ksiądz redaktor nażyje dowoli 
Wiwat! wykrzyknijmy księdzu prałatowi,
Niech arm aty biją, jako cesarzowi!
A nasz ksiądz redaktor dziś się cieszy z nami,
Oby tak  po śmierci w niebie z aniołami.
T o  o s t a t n i e  ż y c z e n i e  z  p e w n o ś c i ą  s i ę  n i e  

s p r a w d z i .

I n n e  z n ó w  „ d z i e w c z ą t k a “  ś p i e w a ł y :

Czerwone gwoździki, białe tulipany,
Księdza redaktora ubiór poświęcany,
A kto go poświęcił? Sam biskup z Krakowa, 
Księdza redaktora tęgaż bo to głowa.
A l b o  z n o w u :

A w tym tu  ogrodzie pieją dwa koguty,
A nasz ks. redaktor ma skrzypiące buty!
W z o r e m  t y c h  p i ę k n y c h  p i o s e n e k ,  m o ż n a b y  k s .  

r e d a k t o r o w i  z a ś p i e w a ć  j e s z c z e  d u ż o  i n n y c h  n i e  

m n i e j  p i ę k n y c h  k r a k o w i a k ó w ,  j a k  n p .  n a s t ę p u ­

j ą c e  :

W  naszym sadzie wiśnie, a na wiśniach wróble,
Oj, smakują prałatowi od Moskali ruble.
Grają skrzypce, grają, aż przechodzą ciarki,
Księże redaktorze, ileś wziął za marki?
Przed oknem na płocie zaskrzeczała sroka,
Cóż księże prałacie pisałeś do Broka?
Świeci lampa, świeci, aż w Jerozolimie,
Niechaj nam tak świeci i prałata imię.
Śmierdzi dudek w lesie, a kogucik śpiewa, 
Potrzebna prałatowi do lampy oliwa 
Do lampy oliwa, grosze judaszowe,
Bo nasz ksiądz redaktor tęgą też ma głowę. 
Mieszka sobie w  willi związku chrześcijańskiego, 
Chwali sobie bardzo Fijnka głupiego.
F i j a k a  g f u p i ę g o ,  T o m c i a  p i j a n e g o ,
A  ze wszystkich skórę łupi do żywego

Słyszą dzwonienie, a nie wiedzą, w  którym 
kościele. L w o w s k i  „ P r z e d ś w i t "  k l e r y k a l n y ,  t e n  

k a r y k a t u r a l n y  i m i e n n i k  n a s z e g o  l o n d y ń s k i e g o  

„ P r z e d ś w i t u " ,  p i s z e :

„ S o c y a l i s t y c z n a  „ G a z e t a  L u d o w a " ,  k t ó r ą  n i e ­

d a w n o  s o c y a l i ś c i  z a ł o ż y l i  w  P o z n a n i u ,  j u ż  u p a ­

d ł a  z  p o w o d u  b r a k u  c z y t e l n i k ó w .  N i e m i e c c y  „ t o ­

w a r z y s z e " ,  k t ó r y m  p a n  D a s z y ń s k i  w y s ł a ł  n i e d a ­

w n o  „ b r a t n i e  p o z d r o w i e n i e  z a  s o l i d a r n o ś ć  w  o -  

b r o n i e  i n t e r e s ó w  p r o l e t a r y a t u “ ,  o d m ó w i l i  „ G a z e ­

c i e  L u d o w e j "  p o p a r c i a  f i n a n s o w e g o " .

R ó w n i e ż  t r a f n i e  o s ą d z a  s p r a w ę  i  „ N o w a  R e ­

f o r m a " ,  p i s z ą c :

„ S o c y a l i s t y c z n i  h a k a t y ś c i .  W y d a w a n e  w  P o ­

z n a n i u  p o l s k i e  p i s m o  s o c y a l n o  - d e m o k r a t y c z n e  

„ G a z e t a  L u d o w a "  p r z e s t a j e  z  d n i e m  1 p a ź d z i e r ­

n i k a  w y c h o d z i ć ,  p o n i e w a ż  z a r z ą d  n i e m i e c k i e )

p a r t y i  s o c y a l i s t y c z n e j  o d m ó w i ł  j e j  d a l s z y c h  s u b -  

w e n c y j " .

N a s i  c z y t e l n i c y  w i e d z ą  d o k ł a d n i e ,  o  c o / i c h o -  

d z i .  W y r a ź n i e  p i s a l i ś m y  w  n r z e  2 5 8  ^ N a p r z o ­

d u " ,  ż e  z a ł o ż e n i e  p o z n a ń s k i e j  „ G a z e t y  L u d o w e j "  

b y ł o , . i n t r y g ą  p a n i .  R ó ż y  L u k s e m b u r g ;  p a n i  t a  

p r a g n ę ł a  t e m  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  k o n k u r e n c y j n e m  

p o d k o p a ć  b y t  n a s z e j  „ G a z e t y  R o b o t n i c z e j " ,  k t ó r ą  

p o t ę p i a ,  j a k o  „ s o c y a l p a t r y o t y c z n ą " .  N a  d o m i a r  . j u ż  

w  n r z e  2 5 5  „ N a p r z o d u "  u m i e ś c i l i ś m y  w y c i ą g - z  

m o n a c h i j s k i e j ,  m o w y  t o w .  A  u  e r a ,  k t ó r y  t o  w y ­

c i ą g  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e :

„ G a z e c i e .  L u d o w e j "  n i e  m o ż e  p a r t y a  d a ć  s a b -  

w e n c y i ,  b o  j e s t  t o  p i s m o  k o n k u r e n c y j n e  d l a  „ G a ­

z e t y  R o b o t n i c z e j  a  d o p ó k i  s t o i m y  n a  t e m  s t a ­

n o w i s k u ,  ż e  z g o d a  z  z a r z ą d e m  p o l s k i e j  p a r t y i  

s o c y a l i s t y c z n e j  d a  s i ę  o s i ą g n ą ć ,  t a k  d ł u g o  n i e  

m o ż e m y  z a k ł a d a ć  o r g a n u  k o n k u r e n c y j n e g o " .

T o w a r z y s z e  n i e m i e c c y  w i ę c  w ł a ś n i e  d l a t e g o  

o d m ó w i l i  s u b w e n c y i  p o z n a ń s k i e j  „ G a z e c i e  L u d o -  

w e j “ , ż e  n i e  c h c ą  w y r z ą d z a ć  s z k o d y  „ G a z e c i e  

R o b o t n i c z e j  “ , k t ó r a  j e s t  o r g a n e m  s a m o d z i e l n e j  

p o l s k i e j  o r g a n i z a c y i .  A  z a  t o , . ż e  n i e  c h c ą  

p o p i e r a ć  i n t r y g  p r z e c i w k o  P .  P .  S .  s k i e r o w a n y t h .  

p r z e m ą d r a  p r a s a  g a l i c y j s k a  o b u r z a -  s i ę  na>  n i c h ,  

j a k o  n a  h a k a t y s t ó w !

O g r a n i c z o n o ś ć  p r a s y  g a l i c y j s k i e j  s t a ł a  s i ę  . j u ż  

p r z y s ł o w i o w ą .

H. 1(. T. czyli — niemiecki język urzędo­
wy w radzie szkoinej krajowej. R a d a  s z k o l n a  

k r a j o w a ,  k t ó r a  t a k  c z ę s t o  d a j e ,  n a m  s p o s o b n o ś ć  

d o  s ł u s z n e j . k r y t y k i ,  p r z e s y ł a  p r z e z  d y r e k t o r ó w  

n o w o  m i a n o w a n y m  s u p i e n t o m  , i  n a u c z y c i e l  em 

n i e m i e c k i e  d r u k i  t .  z w .  „ P e r s o n a l s t a n d e s t a b e l h e n  

d o  w y p e ł n i e n i a  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m . P a n o w i e  

z  r a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  k t ó r z y  w b r e w  h i e t o -  

r y i  w s z ę d z i e  i  z a w s z e  z a p e w n i a j ą  m ł o d z i e ż  s z k o l ­

n ą  n a  w i e c z o r k a c h  e t c . ,  ż e  u  n a s  „ t y l k o  d z i ę k i  

ż y c z l i w o ś c i  •* c e s a r z a  w o l n o  u ż y w a ć  p o l s k i e g o  

j ę z y k a ,  m o ż e b y  p r z e c i e ż  p r z e s t a l i  s z e r z y ć  g e r ­

m a n i z a c y ę  w  G a l i e y i .  A  p p .  s u p l e n c i  i n a u c z y ­

c i e l e  p o w i n n i b y  o d m ó w i ć  w y p e ł n i e n i a  d r u k ó w  

n i e m i e c k i c h ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  d y r e k c y a  j e d n e g o  g i ­

m n a z y u m  s a m a  n u  s w ó j  k o s z t  ( ! )  w y s t a r a ł a  s i ę

0  d r u k i  p o l s k i e .

Z teatfiU k o m u n i k i y ą  n a m :  W  d z i s i e j s i  n

w z n o w i e n i u  w y b o r n e j  f a r s y  D o b r z a ń s k i e g o  „ i  - .  

n i e r z e  k r ó l o w e j  M a d a g a s k a r u  “  g r a ć  b ę d ą  p a i  

W o l s k a ,  M r o z o w s k a ,  S e n o w s k a ,  W ó j c i c k a ,  1 -

n i c z o w a ,  Z a w a d z k a ,  S o k o l i c z ;  - p a n o w i e :  P r z i  b y -  

; ł o w i c z ,  Z e l w e r o w i c z ,  K o s i ń s k i ,  S t ę p o w s k i ,  G a ­

w ł o w s k i  i  i n n i .

Zarząd „Chóru robotnrczftgo" w  K r a k o w i e  

z a w i a d a m i a ,  i ż  z  d n i e m  2 9  b m .  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  

I p r ó b y  c h ó r u ,  k t ó r e  r e g u l a r n i e  i  n i e o d w o ł a l n i e  !*w 

k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  i p i ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o ­

d z i n i e  8  w i e c z ó r  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą .

Z a r z ą d  p o c z y n i ł  w s z e l k i e  s t a r a n i a ,  s ib y  z  r o z ­

p o c z ę c i e m  o b e c n e g o  s e z o n u  z a c h ę c i ć  t o w a r z y s  >w 

d o  l i c z n e g o  u d z i a ł u  w  c h ó r z e ,  w p r o w a d z a j ą *  r ó ­

w n o c z e ś n i e  n a u k ę  n u t .  K i e r o w n i c t w o  c h ó r u  * d -  

d a u o  w  r ę c e  n o w e g o  d y r y g e n t a  p .  H  o  f  f  m  a  n  a ,  

k t ó r y ,  j a k o  z a w o d o w y  m u z y k ,  u c z y n i  z a d o ś ć  

w s z e l k i m  w y m a g a n i o m .  W z y w a  s i ę  z a t e m  w s z y ­

s t k i c h ,  p r a g n ą c y c h  b r a ć  u d z i a ł  w  c h ó r z e ,  a b y  

p o  c a ł o d z i e n n e j  c i ę ż k i e j  . p r a c y  c h o ć  g o d z i n ę  .p o ­

ś w i ę c i l i  n a  p o k r z e p i e n i e  d u c h a  p i e ś n i ą  r o b o t n i ­

c z ą .  P i e r w s z a  p r ó b a  o d b ę d z i e  s j ę  w  p o n i e d z i a ł e k  

d n i a  2 9  b m .  w  l o k a l u  Z w i ą z k u ,  M a ł y  r y n e k  6 .  

P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .  U p r a ­

s z a  s i ę  o  l i c z n e  z e b r a n i e .

Szósty r o k  c z e k a  j u ż  p .  G a b r y e l  N i c h t ł i a u -  

s e r ,  k u p i e c  w  P ó ł  w s i  u  z w i e r z y n i e c k i e m ,  z a ł a t w i e ­

n i a  r e k u r s u  p o d a t k o w e g o ,  k t ó r y  w n i ó s ł  d o  k r a ­

j o w e j  d y r e k c y i  s k a r b o w e j  d n i a  1  c z e r w c a  1 8 9 7

1 7 6 5 4  z  p o w o d u  n i e s p r a w i e d l i w e g o  w y m i a r u  

p o d a t k u  z a r o b k o w e g o .  N a d i n s p e k t o r  D u m ;  i c k i  

w y m i e r z y ł  p .  N i c h t h a u s e r o w i  n i  s t ą d  n i  z o w ą d  

p o d a t e k  w s t e c z  z a  w s z y s t k i e  l a t a  o i  r .  1 8 Q 0 ,  

r a z e m  b l i s k o  4 0 0  z ł r .  K r z y w d z ą c y  t e n  w y m i a r ,  

s k ł o n i ł  p o s z k o d o w a n e g o  k u p c a  d o  w n i e s i e n i a  

r e k u r s u ,  g d y ż  s p o d z i e w a ł  s i ę ,  t e  w ł a d z e  w y ż s z e  

n a p r a w i ą  k r z y w d ę ,  k t ó r ą  m u  w y r z ą d z i ł  z b y t  

g o r l i w y  n a d i n s p e k t o r .  T y m c z a s e m  c o  s i ę  d z i e j e ?  

R e k u r s  p r z e l e ż a ł  s i ę  p r z e z  k i l k a  l a t  w  s t a r o ­

s t w i e  k r a k o w s k i e m .  P o  s z e ś c i o k r o t n y c h  (! )  u r g e n -  

s a c h  z d e c y d o w a ł o  s i ę  w r e s z c i e  s t a r o s t w o  w y s ł a ć  

r e k u r s  d o  L w o w a ,  d o  d y r e k c y i  s k a r b o w ą } .  O i  

t e g o  c z a s u  z a g i n ą ł  w s z e l k i  ś l a d  r e k u r s u ; d  o  

d n i a  d z i s i e j s z e g o  n i e  j e s t  z a ł a t w i o ­

n y  m ,  a  w s z e l k i e  u r g e n s y ,  z a ż a l e n i a ,  w y s y ł a n e  

d o  d y r e k c y i  l w o w s k i e j  i  d o  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u ,  

p r z o s t a ł y  b e z  o d p o w i e d z i !

N a j c h a r a k t e . r y s t y c z n i e j s z y m  j e s t ,  ż e  j a k k o l w i e k  

r e k u r s u  n i e  z a ł a t w i o n o ,  w y m i e r z o n o  p .  N i c h t ­

h a u s e r o w i  o d  u r g e u s ó w  k a r y  s t e m p l o w e  w  k w o ­

c i e  1 4  k o r o n .  N a  w y m i e r z a n i e  g r z y w i e n  m a  d y ­

r e k c y a  s k a r b o w a  o  w i e l e  w i ę c e j  c z a s u ,  n i ż  n a  

z a ł a t w i a n i e  r e k u r s ó w .

P o d w y ż s z o n y  p o d a t e k  ś c i ą g a j ą  w ł a d z e  r • 

d a t k o w e  z  c a ł ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą .  S a m e  e g z e k u -  

e y e  ( b e z  p o p r z e d n i e g o  u p o m n i e n i a  i b e z  d o r ę ­

c z e n i a  p a p i e r ó w ! )  p o c h ł o n ę ł y  p r z e s z ł o  2 0 0  z ł r .  

R a z  w p a d ł  e g z e k u t o r  d o  s k l e p u  p .  N .  i  w  j e g o  

n i e o b e c n o ś c i  z a g r a b i ł  t o w a r y  w a r t o ś c i  4 0  z U r .,  

k t ó r e  s p r z e d a ł  n a  i i c y t a e y i  z a  1 9  z ł r . ;  d r u g i  

z n ó w  r a z  z a j ą ł  b e c z k ę  w i n a  w  p i w n i c y ,  a  g d y  

p r z y s z ł o  d o  I i c y t a e y i ,  s p r z e d a ł  z u p e ł n i e  i n n e  

t o w a r y *  a  n i e  t e .  k t ó r . e  b y ł y  z a j ę t e !

A  r e k u r s  s p o c z y w a  w  d y r e k c y i  l w o w s k i e j  j u ż  

s z ó s t y  r o k  i  s p o c z y w a ć  b ę d z i e  d o  d n i a  s ą d u  

o s t a t e c z n e g o .

Zasuspendowarsie wójta w Krowodrzy. Przed
k i l k u  d n i a m i  z a s u s p e n d o w a n o  w ó j t a  K r o w o d r z y ,  

P i o t r a  R a t a j a ,  z a  n a d u ż y c i a  j a k i c h  s i ę  w  s w e m

u r z ę d o w a n i u  d o p u ś c i ł ,  i o m i s y a  w y d e l e g o w a n a  

z e  s t r o n y  w y d z i a ł u  r a d y  p o w i a t o w e j  z a s t a ł a



w i e l k i e  n i e p o r z ą d k i  w  g m i n n y c h  k s i ę g a c h  k a s o ­

w y c h .  U r z ą d  w ó j t a  o b j ą ł  n a s t ę p c z o  r a d n y  F .  

Z b r o j a .

Z a s u s p e n d o w a n y  w ó j t  b y ł  j e d n y m  z  t y c h ,  

k t ó r y  w  c z a s i e  w y b o r ó w  d o  r a d y  p a ń s t w a  d o ­

p u s z c z a ł  s i ę  r ó ż n y c h  n a d u ż y ć  z  l e g i t y m a c y a m i .  

K t o  o s z u k u j e  p r z y  w y b o r a c h ,  t e n  p ó ź n i e j  t r w o n i  

m a j ą t e k  g m i n n y !

Mandat poselski na sprzedaż w y s t a w i ł  w y ­

b r a n i e c  s t a r o s t w a  w i e l i c k i e g o  p .  W i k t o r  

S k o ł y s z e w s k i  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  j a k o  p o s e ł  

w n i ó s ł  p o d a n i e  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  o  n a d a ­

n i e  m u  d o b r z e  p ł a t n e j  p o s a d y  i n ż y n i e r a  k r a j o ­

w e g o .  W y d z i a ł  k r a j o w y  o d r z u c i ł  j e d n a k ż e ,  j a k  

d o n o s i  „ P r z y j a c i e l  L u d u “ , j e g o  p o d a n i e .  T o  w y ­

j a ś n i a  z a g a d k ę ,  d l a c z e g o  p .  S k o ł y s z e w s k i  p o d ­

c z a s  s e s y i  s e j m o w e j  t a k  s i ę  w y s ł u g i w a ł  s t a ń ­

c z y k o m .  S t o j a ł o w s k i  c h c i a ł  b y ć  c z ł o n k i e m  W y ­

d z i a ł u  k r a j o w e g o  a  S k o ł y s z e w s k i  j e g o  i n ż y n i e ­

r e m .

Echa kandydatury inżyniera Boguckiego.
Z  Ż y w c a  d o n o s z ą  n a m :  P o d c z a s  o s t a t n i c h  w y b o ­

r ó w  d o  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  k a n d y d o w a ł  z  p o  

w i a t u  Ż y w i e c k i e g o ,  j a k  w i a d o m o ,  i n ż y n i e r  B o ­

g u c k i ,  k t ó r y  z  d e m o k r a t y  p r z e d z i e r z g n ą ł  s i ę  

w  s t o j a ł o w s z c z y k a .  S p e ł n i w s z y  s ł y n n e  „ w a r u n ­

k i 11, u z y s k a ł  z a t w i e r d z e n i e  s w e j  k a n d y d a t u r y  

p r z e z  p a t r a  S t o j a ł o w s k i e g o .  K i e d y  m i m o  t o  

w s z y s c y  c h ł o p i  n i e  c h c i e l i  n a w e t  s ł y s z e ć  o  k a n ­

d y d a t u r z e  B o g u c k i e g o ,  c h w y c o n o  s i ę  z w y k ł y c h  

w  G a l i c y i  ś r o d k ó w  a g i t a c y j n y c h ,  s z c z e g ó l n i e  u -  

ż y w a n y c h  p r z e z  k s i ę d z a  S t o j a ł o w s k i e g o ,  t j .  z y ­

s k i w a n i a  w y b o r c ó w  w ó d k ą  i  k i e ł b a s ą .  W  d z i e ń  

w y b o r ó w  z e s z l i  s i ę  w  r e s t a u r a c y i  B i e g o n i a  n a ­

g a n i a c z e  S t o j a ł o w s k i e g o  z  „ s e k r e t a r z e m ” S t o h a n -  

d l e m  n a  c z e l e  i n a  r a c h u n e k  k a n d y d a t a  z a p i j a l i  

s i ę  d o  w o l i .  W y p i w s z y  o c e a n  a l k o h o l u ,  p o s z l i  

„ b r a c i a "  d o  g ł o s o w a n i a ,  p r z y  k t ó r e m  k a n d y d a t  

B o g u c k i  r u n ą ł  j a k  d ł u g i .  Z  t e j  o k o l i c z n o ś c i ,  

z r o d z i ł a  s i ę  k w e s t y a ,  k t o  m a  z a p ł a c i ć  z a  t r u n k i  

w y p i t e  p r z e z  h y e n y  w y b o r c z e .  „ B r a t  ' S t o h a n -  

d e l ,  w z y w a n y  k i l k a k r o t n i e  d o  z a p ł a t y  r a c h u n k u  

w  k w o c i e  4 4  k o r o n ,  m i l c z y  j a k  g r ó b .  B o g u c k i  

z a ś  o ś w i a d c z y ł  r e s t a u r a t o r o w i ,  ż e  r a c h u n k u  r ó w ­

n i e ż  n i e  z a p ł a c i ,  g d y ż  „  w a r u n k i  “ u i ś c i ł  n a  r ę c e  

S t o j a ł o w s k i e g o ,  a  n a g a n i a c z o m  d o ś ć  j u ż  z a p ł a c i ł .  

P o s z k o d o w a n y  r e s t a u r a t o r  u d a j e  s i ę  z  t ą  s p r a w ą  

n a  d r o g ę  s ą d o w ą .

Jak się bawi Stojałowski z sw ą  świtą. Z

Ż y w c a  p i s z ą  n a m :  P o  z a m k n i ę c i u  z n a n e g o  z g r o ­

m a d z e n i a  z  u b i e g ł e j  n i e d z i e l i  k s i ą d z  S t o j a ­

ł o w s k i  w r a z  z  p o s ł a m i  F i j a k i e m  i  S z a -  

j e r e m ,  o r a z  p r z e p y s z n y m  o r s z a k i e m  „ b r a c i u 

r u s z y l i  z  b u t n e m i  m i n a m i  d o  h o t e l u  „ N a r o d o ­

w e g o 11,  a b y  t a m  u r o c z y ś c i e  ś w i ę c i ć  t r y u m f y ,  j a ­

k i e  i m  p r z y n i o s ł o  z g r o m a d z e n i e .  P r z y  r o z k o ­

s z n y c h  d ź w i ę k a c h  s k r z y p i e c  i  m e l a n c h o l i j n e j  

h a r f y ,  w ś r ó d  n i e z w y k l e  p o d n i o s ł e g o  n a s t r o j u  

z w i l ż o n o  o b f i c i e  „ b r a t e r s k i e 11 g a r d ł a .  O d  c z a s u  

d o  c z a s u ,  d l a  r o z w e s e l e n i a  t o w a r z y s t w a  z a i n t o ­

n o w a ł  w e s o ł ą  p i o s n k ę  s a m  w ó d z  o j c i e c  S t o j a ­

ł o w s k i ,  t o  z n ó w  r y k n ą ł  z a c h w y c a j ą c o  p o s e ł  S z a -  

j e r .  B a w i o n o  s i ę  w i ę c  p o  a n i e l s k u ,  c z a s  j e d n a k  

n a g l i ł  i  s z l a c h e t n e  t o w a r z y s t w o ,  w z m o c n i w s z y  

d o s t a t n i o  s e r c a  i  u m y s ł y  a l k o h o l e m ,  o d p r o w a ­

d z i ł o  s w e g o  p r o r o k a  n a  d w o r z e c  k o l e j o w y ,  ż e ­

g n a j ą c  g o  z  r o z r z e w n i e n i e m .

Z  K a l w a r y i  p i s z ą  n a m :  K u s t o r z  P o d w o r s k i  

z a b r o n i ł  k s i ę ż o m  k l a s z t o r n y m  c h o d z e n i a  d o  c h o ­

r y c h  w  m i e ś c i e  K a l w a r y i .  W  k a z a n i a c h  s w o i c h  

n a z y w a  o b y w a t e l i  k a l w a r y j s k i c h  z ł o d z i e j a m i  i  

z a r z u c a  i m ,  ż e  n i e  c h c ą  s k a d a ć  o f i a r  n a  k l a s z t o r .  

K s i ą d z  w i k a r y  z n ó w ,  s p o t k a w s z y  r a z  k o b i e t ę ,  

i d ą c ą  p r z e z  l a s  z  d z b a n k i e m  m l e k a ,  p r z e p ę d z i ł  

j ą  l a s k ą  i  r o z b i ł  j e j  d z b a n e k .  B i e d n a  k o b i e t a  

m u s i a ł a  z  p ł a c z e m  z a w r ó c i ć ,  m i m o  i ż  l u d n o ś ć  

p r z e c h o d z i  p r z e z  l a s  k l a s z t o r n y  o d  n i e p a m i ę ­

t n y c h  c z a s ó w .

D n i a  8  w r z e ś n i a ,  w  c z a s i e  g d y  k s .  P o d w o r ­

s k i  w y g ł a s z a ł  k a z a n i e  n a  p o l u ,  o b c h o d z i ł  k s .  

w i k a r y  k r a m y  z  c h l e b  e m ,  r z u c a ł  c h l e b  n a  z i e ­

m i ę  i  z a b i e r a ł  d o  k l a s z t o r u  t a k  c h l e b ,  j a k  i  

s t o ł y ,  ż ą d a j ą c  j a k o  k a r ę  z a  r z e k o m o  n i e d o z w o ­

l o n ą  s p r z e d a ż  p o  2  k o r o n y .  T y m c z a s e m  f a k t e m  

j e s t ,  ż e  w ł a ś c i c i e l e  k r a m ó w  z a p ł a c i l i  j u ż  p r z e d ­

t e m  z a  m i e j s c e  K ł o s o w s k i e m u .

F a k t a  p o w y ż s z e  n i e  ś w i a d c z ą  k o r z y s t n i e  o  

g o s p o d a r c e  O O .  B e r n a r d y n ó w .

Wypowiedzenie posady, z Z a k o p a n e g o  d o ­

n o s z ą :  K o m i s y a  k l i m a t y c z n a ,  o p i e r a j ą c  się n a  

§ 23 s t a t u t u ,  w y p o w i e d z i a ł a  m i e j s c e  l e k a r z o w i  

s t a c y i  k l i m a t y c z n e j  d r o w i  J a n i s z e w s k i e m u  J e s t  

t o  t e n  s a m  p a r a g r a f ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  k o ­

m i s y a  ( t .  z n .  d r  C h r a m i e c )  u s i ł o w a ł a  b e z s k u t e ­

c z n i e ,  j a k  w i a d o m o ,  u s u n ą ć  d r a  J a n i s z e w s k i e g o  

z  p o s a d y  j u ż  w  l i p c u .  T e r a z  p o w t a r z a  s i ę  w i ę c  

t a  s a m a  h i s t o r y a  z  o d m i e n n e m  t y l k o  n i e c o  z a s t o s o ­

w a n i e m  o w e g o  p a r a g r a f u ,  m i a n o w i c i e  n i e  u s u w a  

s i ę  n i e z w ł o c z n i e ,  j a k  w t e d y ,  a l e  w y p o w i a d a  

m i e j s c e  w e  w r z e ś n i u  z  t e m ,  ż e  d r  J a n i s z e w s k i  

i n a  j e  o p u ś c i ć  w  c z e r w c u  r .  p .

„Kusiciele ludu11 pod osłoną żandarmów. 
Z  T a r n o b r z e g a  p i s z ą  n a m :  J a k  j u ż  d o n i e ­

ś l i ś m y  W a m ,  m i a ł o  s i ę  o d b y ć  w  s a l i  „ S o k o ł a "  

w  T a r n o b r z e g u  p r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  n i k ­

c z e m n e g o  p a s z k w i l u  „ K u s i c i e l e  l u d u “ , n a p i s a n e ­

g o  p r z e z  o s ł a w i o n e g o  S m o l a r z a  -  K a l i t o w s k i e g o .  

P r z e d s t a w i e n i e  t o  „ n a  d o c h ó d  s t r a ż y  o g n i o w e j  

o c h o t n i c z e j  w  T a r n o b r z e g u "  o d ł o ż o n o  j e d n a k  n a  

s o b o t ę  2 7  b .  m .  Z a s t a n a w i a n o  s i ę ,  c z y  o d w a ż y ć  

s i ę  n a  w y s t a w i e n i e  t e g o  ł a j d a c t w a ,  c z y  n i e ,  z w y ­

c i ę ż y ł y  j e d n a k  w p ł y w y  m a t a d o r ó w  i  p o s t a n o w i o ­

n o  j e  w y s t a w i ć ,  b y  p r z y p a d k i e m  „ n i e  r o b i ć  u -  

s t ę p s t w  s o c y a l i s t o m  ■*... P o c i e s z n y  w i d o k  p r z e d ­

s t a w i a j ą  z a b i e g i  a r a n ż e r ó w .  B i l e t y  w t y k a j ą  n a  

g w a ł t  w s z y s t k i m  „ p e w n y m " ,  p r z y  k a s i e  b i ­

l e t ó w  n i e  b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a w a ł o ,  b y  s i ę  p r z y ­

p a d k i e m  „ s o c y a l i ś c i  z  K r a k o w a "  n i e  d o s t a l i  d o  

s a l i  i  n i e  z a k ł ó c i l i  p o d n i o s ł e g o  n a s t r o j u .  N i e  d o ś ć  

n a  t e m : Ż a n d a r m e r y a  i p o l i c y a  m i e j s k a  w  r u ­

c h u  ! B a g n e t y  i  k a r a b i n y  ż a n d a r m ó w ,  o r a z  z a r ­

d z e w i a ł e  s z a b l e  m i e j s k i c h  p o l i c y a n t ó w  s t r z e d z  

b ę d ą  s a l i  „ S o k o ł a "  p r z e d  w t a r g n i ę c i e m  „ ż y w i o ­

ł ó w  p r z e w r o t u 11. Ś p i j c i e  s p o k o j n i e  m ę ż o w i e  t a r ­

n o b r z e s c y ,  n i e c h  w a s  n i e  b u d z i  n i e c z y s t e  s u ­

m i e n i e  ! H y d r a  p r z e w r o t u  d b a  o  w a s  t y l e ,  i l e  

m o ż n a  w o g ó l e  d b a ć  o  l u d z i  t e g o  p o z i o m u  m o ­

r a l n e g o ,  o  l u d z i ,  k t ó r z y  d o b r o w o l n i e  n u r z a j ą  s i ę  

w  b ł o c i e .

Oszczędności Kolejowe, z  L i  m a n o  w y  d o ­

n o s z ą :  D n i a  2 2  b .  m .  n a  z a r z ą d z e n i e  k r a k o w ­

s k i e j  d y r e k c y i  k o l e j o w e j  z a g r o d z o n o  n a  t u t e j s z e j  

s t a c y i  s z m a t  z i e m i  o d  g o ś c i ń c a  r z ą d o w e g o  d o  

d o j a z d u  s t a c y i n e g o ,  d ł u g o ś c i  o k o ł o  3 0  m e t r ó w  

i  s z e r o k o ś c i  2  m e t r ó w .  Z a r z ą d  k o l e j o w y  c h c e  

m i e ć  d o c h ó d  z  t r a w y ,  z a r a s t a j ą c e j  t e n  s z c z u p ł y  

k a w a ł e k  z i e m i .  D o c h ó d  t e n  w y n i e s i e  n a  r o k  k i l ­

k a d z i e s i ą t  h a l e r z y ,  p o d c z a s  g d y  p u b l i c z n o ś ć  i 

k u p c y  n a r a ż e n i  b ę d ą  w s k u t e k  u s z c z u p l e n i a  d r o ­

g i  d o j a z d o w e j  n a  r o z l i c z n e  n i e w y g o d y ,  a  n i e r a z  

i  s t r a t y .

Zribąjstwo. Z  L  i  m  a  n  o  w  y  d o n o s z ą :  W  g m i ­

n i e  P o r e m b i e  W i e l k i e j  p o w i a t u  l i m a n o w s k i e g o  

w ł o ś c i a n i e  J a n  K o l o s  i  S e b a s t y a ń  K u s n a k  z a b i l i  

o n e g d a j  w  s p r z e c z c e  w ł o ś c i a n i n a  J a n a  K o s i k a .  

Z a b ó j c ó w  a r e s z t o w a ł a  ż a n d a r m e r y a  i  o d s t a w i ł a  

d o  s ą d u  p o w i a t o w e g o  w  M s z a n i e  D o l n e j .

P o d  k o ł a  p a c i ą y u .  Z  O ś w i ę c i m i a  d o n o s z ą  n a m :  

W  n o c y  z  d n i a  25 n a  26 w y d a r z y ł  s i ę  n a  s t a ­

c y i  w  O ś w i ę c i m i u  w y p a d e k ,  k t ó r e g o  o f i a r ą  p a d ł  

b r e m z e r  k o l e j o w y  L u c z y s z y n .  C h c i a ł  o n  d o s t a ć  

s i ę  d o  p o c i ą g u  t o w a r o w e g o ,  m a j ą c e g o  w y j e c h a ć  

w  s t r o n ę  W i e d n i a  i  w  t y m  c e l u  p r z e s z e d ł  p r z e z  

p o c i ą g  4 1 1 ,  s t o j ą c y  n a  t o r z e  p i e r w s z y m .  W  c h w i l i ,  

g d y  p r z e c h o d z i !  m i ę d z y  w a g o n a m i ,  r u s z y ł  p o c i ą g  

i  n i e s z c z ę ś l i w y  d o s t a ł  s i ę  p o d  k o ł a .  R o z l e g ł  s i ę  

s t r a s z n y  k r z y k ,  z b i e g l i  s i ę  l u d z i e  i  u j r z e l i  L u -  

c z y s z y n a  t a r z a j ą c e g o  s i ę  w  w ł a s n e j  k r w i .  K o ł a  

w a g o n u  o d c i ę ł y  m u  o b i e  n o g i  p o w y ż e j  k o l a n  

C i ę ż k o  r a n u e g o  o d w i e z i o n o  r a n n y m  p o c i ą g i e m  d o  

s z p i t a l a  k r a k o w s k i e g o .

Jak nasi autonomiści dbają o biednych lu­
dzi ?  P r z e m y s k a  r a d a  g m i n n a  o b r a d o w a ł a  n a d  

t e m ,  c z y  w d o w i e  p o  p o m p i e r z e  m i e j s k i e j  s t r a ż y  

o g n i o w e j ,  F r a n k o w s k i m ,  k t ó r y  2 2  l a t  w i e r ­

n i e  p e ł n i ł  d n i e m  i  n o c ą  s ł u ż b ę  s t r a ż a k a ,  n a l e ż y  

s i ę  p e n s y a  w d o w i a ,  c z y  n i e  ?  W d o w a  p o  ś .  p .  

F r a n k o w s k i m  p o z o s t a ł a  z  t r o j g i e m  d z i e c i  n i e l e ­

t n i c h ,  z  t y c h  j e d n o  w i e c z n a  k a l e k a ,  u ł o m n a  n a  

n o g i .  F r a n k o w s k i  z a  p r a c ę  s w o j ą  p o b i e r a ł  z  p o ­

c z ą t k u  1 5  z ł r .  m i e s i ę c z n i e  p r z e z  p r z e c i ą g  1 5  

l a t ,  a  n a s t ę p n i e  2 0  z ł r .  m i e s i ę c z n i e ,  n i e  m i a ł  

w i ę c  z  c z e g o  p o c z y n i ć  o s z c z ę d n o ś c i ,  k t ó r e m i b y  

m ó g ł  w  r a z i e  s w e j  ś m i e r c i  z a b e z p i e c z y ć  s w ą  

r o d z i n ę .

R a d a  g m i n n a ,  n a  w n i o s e k  w i c e b u r m i s t r z a ,  a d ­

w o k a t a  d r a  S m u t n e g o ,  u c h w a l i ł a  j e d n o ­

g ł o ś n i e ,  ż e  n i e  n a l e ż y  s i ę  F r a n k o w s k i e j  p e n ­

s y a ,  p o n i e w a ż  m ą ż  j e j  n i e  n a b y ł  j e s z c z e  p r a w  

d o  e m e r y t u r y  i f u n d u s z u  p e n s y j n e g o  d l a  r o d z i n y ,  

p ł a c i ł  b o w i e m  d o p i e r o  o d  d z i e w i ę c i u  l a t  w k ł a d k i  

d o  f u n d u s z u  p e n s y j n e g o .  N a t o m i a s t  u c h w a l o n o  

F r a n k o w s k i e j  ś m i e s z n i e  m a ł ą  k w o t ę ,  b o  2 4 0  K  

j e d n o r a z o w e j  o d p r a w y  —  t o  j e s t  m n i e j ,  a n i ż e l i  

F r a n k o w s k i  w p ł a c i ł  z a  l a t  d z i e w i ę ć  d o  f u n d u s z u  

p e n s y j n e g o .

U c h w a l a  t a  j e s t  w i ę c e j  j a k  n i e l u d z k ą .  S ł u d z y  

r z ą d o w i  p o  5  l a t a c h  u z y s k u j ą  4 0  ° /0 p e n s y i  w  

r a z i e  n i e z d o l n o ś c i  d o  s ł u ż b y  —  a  t u  w ł a ś n i  r o ­

d a c y ,  c z o ł o  n a r o d u ,  z ł o ż o n e  z  n a j p o s p o l i t s z y c h  

g e s z e f c i a r z y  b r u d n y c h ,  c i s k a  n a  p a s t w ę  n ę d z y  

r o d z i n ę  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y ,  j a k o  s t r a ż a k ,  p r z e z  2 2  

l a t  c h r o n i ł  i n t e r e s y  m i a s t a  i  b o g a t y c h  k a m i e -  

n i c z n i k ó w  i  n i e  p r z y  j e d n y m  p o ż a r z e  s t e r a ł  

s w o j e  z d r o w i e .

T a  s a m a  r a d a  g m i n n a  u c h w a l i ł a  b y ł e m u  b u r ­

m i s t r z o w i  d r .  D w o r s k i e m u ,  p o s i a d a j ą c e m u  b l i s k o

1 0 0 . 0 0 0  z ł r .  m a j ą t k u ,  e m e r y t u r ę  w  w y s o k o ś c i  

3 6 0 0  K  r o c z n i e ,  m i m o ,  ż e  d r  D w o r s k i  n i e  p ł a ­

c i ł  a n i  c e n t a  d o  f u n d u s z u  p e n s y j n e g o  i  p o w i ­

n i e n  s i ę  w s t y d z i ć  p o b i e r a ć  e m e r y t u r ę  z a  h o n o ­

r o w e  s p e ł u i a n i e  o b o w i ą z k ó w  b u r m i s t r z a ,  z a  k t ó r e  

p o b i e r a ł  p o  7 2 0 0  K  p e n s y i  r o c z n e j .

A u i  j e d e n  r a d n y  g m i n n y  n i e  z d o b y ł  s i ę  n a  

t y l e  u c z c i w o ś c i  i  s u m i e n n o ś c i ,  a b y  s t a n ą ć  w  o -  

b r o n i e  i n t e r e s ó w  b i e d n e g o  p o m p i e r a .  U c h w a ł a  z a ­

p a d ł a  j e d n o g ł o ś n i e ,  o t w i e r a j ą c  p r z e d  r o d z i n ą  F r a n ­

k o w s k i e g o  w r o t a  n ę d z y ,  n a  d a l e k i ,  n i e l u d z k i  

ś w i a t ,  n a  w ę d r ó w k ę  g ł o d u  i  s z p i t a l n y c h  c e l .

M i ę d z y  r a d n y m i  g m i n n y m i  z n a j d u j e  s i ę  d w ó c h  

p o s ł ó w : d r  T a r n a w s k i  i  H u g o  K r ó l i k o w ­

s k i  —  o b a j  b y l i  n a  t e m  p o s i e d z e n i u  i  o b a j  g ł o ­

s o w a l i  z a  w n i o s k i e m  d r a  S m u t n e g o .  P a n o w i e  c i  

p r z e d  w y b o r a m i  u ż y w a l i  s ł u ż b y  g m i n n e j  z a  n a -  

g a n i a c z ó w  w y b o r c z y c h ,  o b i e c u j ą c  i m  z ł o t e  g ó r y  

—  d z i ś  z a p o m n i e l i  o  n i e j ,  b o  d o p i ę l i  c e l u  s w e ­

g o .  T o  p o w i n n a  s ł u ż b a  g m i n n a  z a k a r b o w a ć  s o b i e  

g ł ę b o k o  w  s e r c u

Obłąkany W i ę z i e ń ,  w  a r e s z t a c h  ś l e d c z y c h  

w  P r z e m y ś l u  z n a j d u j e  s i ę  o d  k i l k u  d n i ,  d o s t a ­

w i o n y  p r z e z  ż a n d a r m e r y ę  z  R a d y m n a ,  b y ł y  

s z e w c  i  h a n d l a r z  n i e r o g a c i z n ą ,  z u p e ł n i e  o b ł ą k a ­

n y  c z ł o w i e k .  Ż a n d a r m e r y a  p r z y a r e s z t o w a ł a  g o  

w  d r o d z e  z  P r z e m y ś l a  d o  R a d y m n a ,  u p a t r u j ą c  

w  n i m  ś c i g a n e g o  k o n i o k r a d a .  N i e s z c z ę ś l i w i e c  j ę ­

c z y  i  k r z y c z y  c a ł e m i  g o d z i n a m i  w e  d n i e  i  w  

n o c y ,  t a k ,  ż e  d l a  s p o k o j u  i n n y c h  w i ę ź n i ó w  m u ­

s z ą  m u  c i ą g l e  n a k ł a d a ć  k a f t a n  b e z p i e c z e ń s t w a .  

S p r a w i e d l i w o ś ć  n a k a z u j e ,  a b y  t e g o  b i e d a k a  o d ­

d a ć  p o d  o b s e r w a c y ę  l e k a r s k ą ,  a l b o  w y p u ś c i ć  z  

w i ę z i e n i a .

Policyjne sztuczki. Z  P r z e m y ś l a  p i s z ą  n a m : 

D o t y c h c z a s  n i e  w y d a n o  t o w .  F a s t o w i  p r z y s ł a ­

n y c h  z  L o n d y n u  b r o s z u r  i  p i s m .  P o l i c y a  p r z e ­

s ł a ł a  j e  d o  p r o k u r a t o r y i ,  c e l e m  w d r o ż e n i a  d o ­

c h o d z e n i a ,  c z y  p i s m a  t e  p o d l e g a j ą  k o n f i s k a c i e  

i  c z y  n i e m a  s i ę  t u  d o  c z y n i e n i a  z  p r z e k r o c z e ­

n i e m  k o l p o r t a ż y .  U r z ę d n i k  c ł o w y ,  k t ó r y  o d ­

d a ł  p r z e s y ł k ę  w  r ę c e  p o l i c y i  n a z y w a  s i ę  M a y e r

Tyfus brzuszny. Z  P r z e m y ś l a  d o n o s z ą :  

W  b a r a k a c h  9  p u ł k u  p i e c h o t y ,  p o ł o ż o n y c h  p r z y  

u l i c y  D o b r o m i l s k i e j ,  w y b u c h ł  t y f u s  b r z u s z n y .  1 0  

ż o ł n i e r z y  p r z e w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  g a r n i z o n o w e g o .

Bojka o strejki chłopskie. Z e  L w o w a  d o ­

n o s z ą  n a m :  W  j e d n e j  z  t u t e j s z y c h  k a w i a r ń

p r z y s z ł o  w  p i ą t e k  d o  b ó j k i  m i ę d z y  d w o m a  r e ­

d a k t o r a m i  d z i e n n i k ó w  r u s k i c h .  M i a n o w i c i e ,  g d y  

w s z e d ł  d o  k a w i a r n i  r e d a k t o r  „ H a ł y c z a n i n a 11 p .  

M a r k ó w ,  p r z y s k o c z y ł  d o  n i e g o  z  z a c i ś n i ę t ą  

p i ę ś c i ą  r e d a k t o r  „ D i ł a 11 p .  B u d z y n o w s k i .  

W y w i ą z a ł a  s i ę  b ó j k a ,  k t ó r e j  k o n i e c  p o ł o ż y l i  

k e l n e r z y .  P o w o d e m  b ó j k i  m i a ł y  b y ć  n a p a ś c i  

„ H a ł y c z a n i n a *  n a  s t r e j k i  c h ł o p s k i e .

Zlot „Sokołów". W  s a l i  l w o w s k i e g o  „ S o k o -  

ł a “ ,  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś ,  w  n i e d z i e l ę ,  o  g o d z i n i e  

1 0  r a n o  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  „ Z w i ą z k u  

p o l s k i c h  T o w a r z y s t w  g i m n a s t y c z n y c h  s o k o l i c h " .

Wielki fabrykant. Z e  L w o w a  p i s z ą  n a m : 

„ W i e k  n o w y “ w  n u m e r z e  7 1 8  b m .  w  s ą ż n i s t y m  

a r t y k u l e  w y c h w a l a  z  z a c h w y t e m  s z c z e g ó l n e  z a ­

s ł u g i  „ w i e l k i e g o "  f a b r y k a n t a  l w o w s k i e g o ,  w ł a ­

ś c i c i e l a  „ p i e r w s z e j  g a l i c y j s k i e j  f a b r y k i  k r z e s e ł 11. 

T y m  „ w i e l k i m  f a b r y k a n t e m 11 i  „ p i o n i e r e m  p r z e ­

m y s ł u  k r a j o w e g o " ,  j a k  p i s z e  „ W i e k  n o w y 11, 

j e s t  m a j s t e r  s t o l a r s k i  J ó z e f  R ó ż y c k i ,  w  k t ó r e g o  

„ f a b r y c e "  p r a c u j e  n i e  20, j a k  t w i e r d z i  „ W i e k " ,  

l e c z  t y l k o  1 7  l u d z i ,  a  m i a n o w i c i e :  m a j s t e r ,  m a j ­

s t r o w a ,  s i o s t r a  p a n i  m a j s t r o w y ,  2  c z e l a d n i k ó w  

s t o l a r s k i c h ,  1  r z e ź b i a r z ,  1 t o k a r z ,  1  w y p l a t a -  

c z k a  i  9  c h ł o p a k ó w .  W i e l k i  t e n  „ f a b r y k a n t " ,  

k t ó r y  z d a n i e m  „ W i e k u 11 m a  z a t r u d n i a ć  s a m y c h  

„ k r a j o w c ó w 11,  o d g r a ż a ł  s i ę  s w e g o  c z a s u ,  ż e  s o ­

b i e  s p r o w a d z i  r o b o t n i k ó w  z  z a g r a n i c y ,  t w i e r ­

d z ą c ,  ż e  r o b o t n i c y  k r a j o w i  „ u m i e j ą  t y l k o  c h o ­

d z i ć  w  k r a w a t k a c h  i  k o ł n i e r z y k a c h “ ( ! ) .

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza w S ta ­
nisławowie. S t a r a n i e m  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  

i m .  A .  M i c k i e w i c z a  o d b y ł  s i ę  w  S t a n i s ł a w o w i e  

w y k ł a d  i n ż y n i e r a  S z e p s a :  „ O  t e o r y i  D a r w i -  

n a „ .  S a l ę  w y p e ł n i l i  s z c z e g ó l n i e  r o b o t n i c y  i  r o ­

b o t n i c e ,  d a r z ą c  p r e l e g e n t a  o k l a s k a m i .

W  n i e d z i e l ę  d n i a  2 8  b m .  o d b ę d z i e  s i ę  w  S t a ­

n i s ł a w o w i e  s t a r a n i e m  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  

w y k ł a d  p .  W .  M a t z k e :  „ O  c u k r o w n i c t w i e 11 

z  d e m o n s t r a c y a m i .

Sejmiki relacyjne. Z  D o l i n y  d o n o s z ą ,  ż e  p o ­

s e ł  z  g m i n  w i e j s k i c h  t a m t e j s z e g o  p o w i a t u ,  r u s k i  

k s i ą d z  T e o d o r  B o h a c z e w s k i  z a p o w i e d z i a ł  s e j m i k  

r e l a c y j n y  n a  5 p a ź d z i e r n i k a  w  R o ż n i a t o w i e ,  n a  

6  w  B o l e c h o w i e ,  a  n a  9  w  D o l i n i e .

Z Trembowli d o n o s z ą :  P o c i ą g  m i ę s z a n y  z d ą ­

ż a j ą c y  z  T r e m b o w l i  d o  K o p y c z y n i e c  p r z e j e c h a ł  

n a  r a m p i e  m i ę d z y  s t a c y a m i  P r o s z o w ą  a  M i k u -  

l i ń c a m i  w ó z  w ł o ś c i a n i n a  z  K r z y w e k ,  H r e n c z y -  

s z y n a .  W ó z  r o z b i ł a  l o k o m o t y w a  w  k a w a ł k i ,  

H r e n c z y s z y n  i  j e g o  k o n i e  d o z n a l i  l e k k i c h  o b r a ­

ż e ń  c i e l e s n y c h .

0 drza Franciszku Dobiji, l e k a r z u  w  B o g u -  

m i n i e  n a  Ś l ą s k u ,  b r a c i e  z a m o r d o w a n e g o  n i e d a ­

w n o  w  z a k ł a d z i e  d l a  o b ł ą k a n y c h  w  K r a k o w i e  

a d w o k a t a  D o b i j i ,  u m i e s z c z a  o s t a t n i  n u m e r  „ A r -  

b e i t e r s c h u t z 11,  o r g a n u  k a s  c h o r y c h  w  A u s t r y i ,  

c i e k a w e  s z c z e g ó ł y .

W  r o k u  1 8 9 8  b y ł o  k i l k u  c z ł o n k ó w  „ k o r p o ­

r a c y j n e j  k a s y  c h o r y c h  d l a  p r z e m y s ł ó w  w o l n y c h  

i  k o n c e s y o n o w a n y c h 11 w  O s t r a w i e  M o r a w s k i e j ,  

z a t r u d n i o n y c h  n a  b u d o w i e  w  B o g u m i n i e .  K a s a  

c h o r y c h  z a w a r ł a  w i ę c  z  d r e m  D  o  b  i  j  ą  u m o w ę ,  

w e d ł u g  k t ó r e j  m i a ł  o n  l e c z y ć  j e j  c z ł o n k ó w  z a  

w y n a g r o d z e n i e m  p o  4 0  c t .  a .  w .  o d  w i z y t y .  

O s t a t n i e  r a c h u n k i  p r z e d ł o ż o n e  p r z e z  d r a  D o b i j ę  

z a  d r u g i e  p ó ł r o c z e  1 8 9 8  d o s i ę g ł y  t a k i e j  n i e b y ­

w a ł e j  w y s o k o ś c i ,  ż e  m u s i a n o  j e  o d d a ć  s t a ł e m u  

l e k a r z o w i  k a s y  c h o r y c h  d o  z r e w i d o w a n i a .  W s k u ­

t e k  t e g o  s t r ą c o n o  z  r a c h u n k u  1 2 5  z ł r .  4 0  c t .  

D r .  D o b i j a  ż ą d a ł  4 7 8  z ł r .  3 5  c t .  B y ł y  w  t o  

w l i c z o n e  j a z d y  p o w o z e m ,  k t ó r y c h  d r .  

D o b i j a  w c a l e  n i e  o d b y w a ł ,  a  p r ó c z  t e ­

g o  w  k i l k u  w y p a d k a c h  z a  j e d n ę  o r d y n a -  

c y ę  w s t a w i o n o  t r z y  l u b  c z t e r y  o r d y -  

n  a  c  y  e .  N a t u r a l n i e ,  ż e  k a s a  n i e  p o c z u w a ł a  s i ę  

d o  o b o w i ą z k u  z a p ł a c e n i a  d r o w i  D o b i j i  t e g o  w s z y ­

s t k i e g o  i  w y p ł a c i ł a  m u  8  s i e r p n i a  1 8 9 9  r o k u  

t y l k o  3 5 2  z ł r .  9 5  c t .  D r .  D o b i j a  p i e n i ą d z e  p r z y ­

j ą ł  b e z  s ł ó w k a  p r o t e s t u .  N a g l e  t e r a z ,  p o  u p ł y ­

w i e  2 9  m i e s i ę c y ,  z a ż ą d a ł  d o p ł a c e n i a  o w y c h  1 2 5  

z ł r .  W i d o c z n i e  l i c z y ł  d r .  D o b i j a  n a  t o ,  ż e  n o ­

w y  z a r z ą d ,  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y ,  n i e  m a  p o ­

j ę c i a  o  t e m ,  c o  s i ę  p r z e d  t r z e m a  l a t y  s t a ł o .  

Z a r z ą d  z b a d a ł  j e d n a k o w o ż  p o n o w n i e  r a c h u n k i  i 

w s k u t e k  t e g o  o f i a r o w a ł  d r o w i  D o b i j i  d o p ł a c e n i e  

j e s z c z e  5 4  z ł r .  z a  n i e k t ó r e  n i e j a s n e  p o z y c y e ,  

l e c z  o b s t a w a ł  p r z y  s k r e ś l e n i u  k w o t y  7 1  z ł r .  4 0  

c t .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  p o k a z a ł o  s i ę ,  ź e  d r .  

D o b i j a ,  c z ł o w i e k  z r e s z t ą  b a r d z o  z a m o ż n y ,  l i c z y ł  

w  j e d n y m  w y p a d k u  s z e ś ć  r a z y  p o  5  z ł r .  z a  

j a z d ę  p o w o z e m ,  c h o c i a ż  u  t e g o  c h o r e g o  J .  P .  

b y ł  t y l k o  r a z  j e d y n y  w  L u t y n i i  N i e m i e c k i e j ,  

p o c z e m  o d j e c h a ł  n a  ć w i c z e n i a  d o  w o j s k a ,  a  c h o ­

r e g o  J .  P .  l e c z y ł  i n n y  l e k a r z ,  z a m i e s z k a ł y  w  

L u t y n i i  N i e m i e c k i e j .  W k o ń c u  t r z e b a  z a z n a c z y ć ,  

ż e  p o w ó z  z  B o g u m i n a  d o  L u t y n i i  m o ż e  k o s z t o ­

w a ć  c o  n a j w y ż e j  p i ę ć  k o r o n ,  n i g d y  z a ś  5  z ł r .  

M i m o  t o  d r .  D o b i j a  n a  p r o p o z y c y ę  k a s y  s i ę  n i e  

z g o d z i ł  i  w n i ó s ł  s k a r g ę  d o  s t a r o s t w a  w e  F r y -  

s z t a c i e .

A l e  t e r a z  z a c z y n a  s i ę  n o w y  r o m a n s .  W  d a ­

n y m  w y p a d k u  w ł a d z a  p o l i t y c z n a  w o g ó l e  n i e m a  

n i c  d o  g a d a n i a ,  a  k o m p e t e n t n y m  j e s t  j e d y n i e  

z w y k ł y  s ą d  d l a  s p r a w  c y w i l n y c h .  O p r ó c z  t e g o  

j e d n a k  k a s a ,  o  k t ó r ą  c h o d z i ,  m a  s w o j ą  s i e d z i b ę

w  O s t r a w i e  M o r a w s k i e j ,  g d z i e  j e s t  s t a r o s t w o ,  

k t ó r e m u  t a  k a s a  p o d l e g a ,  j a k o  w ł a d z y  p o l i t y ­

c z n e j  n a d z o r c z e j .  S t a r o s t w o  w e  F r y s z t a c i e  n i e  

m i a ł o  w i ę c  n a j m n i e j s z e g o  p r a w a  m i ę s z a n i a  s i ę  

d o  t e j  s p r a w y !  C o  u c z y n i ł  j e d n a k  z n a n y  w r ó g  

s o c y a l i s t ó w ,  f r y s z t a c k i  W e r l i k ?  O t o  s k a r g ę  d r a  

D o b i j i  p r z e d ł o ż y ł  I z b i e  l e k a r s k i e j  w  O p a w i e .  

I z b a  l e k a r s k a  w  O p a w i e  z n ó w ,  r ó w n i e ż  z n a n a  

z e  s w o i c h  s a l o m o ń s k i c h  w y r o k ó w ,  o  k t ó r y c h j u ż  

t a k ż e  p i s a ł  „ N a p r z ó d 11,  u z n a ł a ,  ż e  p o s t ę p o w a n i e  

d r a  D o b i j i  j e s t  c a ł k i e m  w  p o r z ą d k u  i  ż e  j e m u  

n a l e ż y  s i ę  w y n a g r o d z e n i e  z a  j a z d y ,  k t ó r y c h  o n  

w c a l e  n i e  o d b y ł .  R o z s t r z y g n i ę c i e  t o  d o r ę c z y ł o  

s t a r o s t w o  f r y s z t a c k i e  k a s i e  z  w e z w a n i e m  d o  „ z a ­

s t o s o w a n i a  s i ę 11. T e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  s t a r o ­

s t w o  f r y s z t a c k i e  p r z e k r o c z y ł o  j u ż  s t a n o w c z o  n a ­

w e t  n a j d a l s z ą  g r a n i c ę  n i e z n a j o m o ś c i  o b o w i ą z u ­

j ą c y c h  u s t a w ,  d o  j a k i e j  j e s t e ś m y  z e  s t r o n y  w ł a d z  

p o l i t y c z n y c h  w  A u s t r y i  p r z y z w y c z a j e n i .

O c z y w i s t a ,  ż e  w y m i e n i o n a  k a s a  c h o r y c h  a n i  

m y ś l i  „ z a s t o s o w a ć  s i ę u  d o  b e z p r a w n e g o  n a k a z u  

s t a r o s t w a  f r y s z t a c k i e g o ,  a  d r .  D o b i j a  j e ż e l i  c h c e ,  

m o ż e  s k a r ż y ć  s ą d o w n i e ,  a  w t e d y  n i e  t y l k o  

p r z e g r a ,  l e c z . . .  o k r y j e  s i ę  w  d o d a t k u  z a s ł u ż o ­

n y m  b l a s k i e m .

Wybory do komisyi szacunkowej dla poda­
tku osobisto-dochodowego s ą  wyborasni poli­
tycznymi. Z n a n e m  j e s t  r o z s t r z y g n i ę c i e  n a j w y ż ­

s z e g o  r z ą d u ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  f a ł s z o w a n i e  w y b o ­

r ó w  d o  p o w i a t o w e j  k a s y  c h o r y c h  n a l e ż y  k a . a ć ,  

j a k o  f a ł s z o w a n i e  w y b o r ó w  p o l i t y c z n y c h ,  O b e c n i e  

k a t e g o r y a  w y b o r ó w  p o l i t y c z n y c h  z o s t a ł a  z n o w u  

r o z s z e r z o n a .

S ą d  o b w o d o w y  w  O ł o m u ń c u  s k a z a ł  p e w n e g o  

o s k a r ż o n e g o  z a  „ f a ł s z o w a n i e  g ł o s o w a n i a  w  w y ­

k o n y w a n i u  p r a w  p o l i t y c z n y c h 11, p o n i e w a ż  b e z  

z e z w o l e n i a  w y b o r c ó w  p o d p i s a ł  i c h  n a z w i s k a m i  

k a r t k i  g ł o s o w a n i a  i  w y p e ł n i ł  n a z w i s k a m i  k a n d y ­

d a t ó w .  O s k a r ż o n y  w n i ó s ł  z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i .  

S ą d  k a s a c y j n y ,  j a k  s i ę  t e g o  z r e s z t ą  s p o d z i e w a ć  

n a l e ż a ł o ,  z a ż a l e n i e  o d r z u c i ł .  W s z a k  o d  s z e r e g u  

l a t  u z n a j e  t e n  s ą d  w y b o r y  d o  w s z e l k i c h  k o r p o -  

r a c y j ,  u s t a n o w i o n y c h  u s t a w ą ,  j a k o  „ p o l i t y c z n e  

p r a w o 11. Z d a n i e m  n a j w y ż s z e g o  s ą d u  n i e  z m i e n i a  

b o w i e m  w c a l e  s t a n u  r z e c z y  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w  

w i e l u  n i e p o l i t y c z n y c h  k o r p o r a c y a c h  ( n p .  k o m i ­

s y e  s z a c u n k o w e  p o d a t k o w e ,  s ą d y  p r z e m y s ł o w e  

i t p . )  p r a w o  w y b i e r a n i a  m a j ą  t a k ż e  c u d z o z i e m c y .  

„ W s z a k ż e  n a w e t 11,  z d a n i e m  n a j w y ż s z e g o  s ą d u ,  

„ w y k o n y w a n i e  n a j w a ż n i e j s z e g o  p o d s t a w o w e g o  

p r a w a  p o l i t y c z n e g o ,  n a l e ż e n i e  d o  j a k i e g o ś  c i a ł a  

p a r l a m e n t a r n e g o ,  n i e  j e s t  o g r a n i c z o n e m  w y ł ą  

c z n i e  n a  k r a j o w c ó w 11. N a j w y ż s z y  s ą d  c h c e  p r z e z  

t o  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w  a u s t r y a c k i e j  I z b i e  p a n ó w  

z a s i a d a  k i l k u  p r u s k i c h  j u n k r ó w  i  j e d e n  p r u s k i  

k s i ą ż ę  b i s k u p  i  ż e  n p .  w i c e m a r s z a ł k i e m  n a w e t  

s e j m u  ś l ą s k i e g o  b y ł  d o  n i e d a w n a  j e s z c z e  p r u -  

s a k - h a k a t y s t a ,  w r o c ł a w s k i  k s i ą ż ę  b i s k u p  K o p p .  

System oszczędnościowy na kolejach. Z B a y -

r e u t h u  d o n o s z ą :  s y s t e m  o s z c z ę d n o ś c i  k o l e j o w y c h  

w  B a w a r y i  z o s t a ł  w  t y c h  d n i a c h  d r a s t y c z n i e  o -  

ś w i e t l o n y  p o d c z a s  r o z p r a w y  s ą d o w e j .  D n i a  2 6  

l i p c a  b r .  o  g o d z .  1 1  i  p ó ł  w  n o c y  n a  s t a c y i  

S o p h i e n t h a l  w y k o l e i ł  s i ę  p o c i ą g  o s o b o w y .  W j e ­

c h a ł  o n  n a  m a r t w y  t o r ,  w p a d ł  n a  z a s t a w ę ,  p o ­

c z e m  l o k o m o t y w a  z a r y ł a  s i ę  w  p i a s e k .  P o n i e w a ż  

p o c i ą g  w j e ż d ż a ł  n a  s t a c y ę  z w o l n a ,  s t r a t y  m a t e -  

r y a l n e  b y ł y  s t o s u n k o w o  n i e z n a c z n e ,  a  j a d ą c y  

n i e  p o n i e ś l i  ż a d n e g o  s z w a n k u .  Z a  t e n  w y p a d e k  

p o c i ą g n i ę t y  z o s t a ł  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z w r o t n i ­

c z y  J a n  R a b e n s t e i n .  N a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  s w o j e  

p o d a ł  o n ,  i ż  p e ł n i  s ł u ż b ę  c o d z i e n n i e  o d  g o d z  6  

z r a n a  d o  1 2  w  n o c y .  W  d n i u  k r y t y c z n y m  z w a ­

ż y ł  4  w o z y  i  m u s i a ł  w p i s y w a ć  w a g ę  d o  k s i ę g i .  

P o n i e w a ż  b y ł  b a r d z o  z m ę c z o n y ,  a  n a  d w o r z e  

p a n o w a ł a  s i l n a  b u r z a  z a p o m n i a ł  p r z e s t a w i ć  z w r o ­

t n i c ę  n a  o w y m  t o r z e .  P r z y t e m  w i c h u r a  p o g a s i ł a  

k i l k a  l a t a r ń  t a k ,  i ż  n i e  z a u w a ż y ł  p o t e m  s w e g o  

p r z e o c z e n i a .  P e n s y a ,  k t ó r ą  p o b i e r a  j e s t  t a k  n i z k ą ,  

i ż  d l a  w y ż y w i e n i a  r o d z i n y  m u s i a ł  m i m o  n a d ­

m i a r u  p r a c y  k o l e j o w e j ,  o g l ą d a ć  s i ę  j e s z c z e  z a  

p o s t r o n n y m i  z a r o b k a m i ,  f u n k c y o n u j ą c  j a k o  a g e n t  

k o l e j o w y ,  p o s ł a n i e c  p o c z t o w y ,  t a k s a t o r  h i p o t e ­

c z n y  i t d .  Z e  w z g l ę d u  n a  p o w y ż s z e  o k o l i c z n o ś c i  

s ą d  s k a z a ł  R a b e n s t e i n a  t y l k o  n a  1 0  m a r e k  

k a r y .

R ó w n o c z e ś n i e  c z y t a m y ,  i ż  m i n i s t e r s t w o  r o b ó t  

p u b l i c z n y c h  w  P r u s i e c h  w p a d ł o  n a  n a s t ę p u j ą ­

c y  p o m y s ł  z a p o b i e g a n i a  n i e s z c z ę ś l i w y m  w y ­

p a d k o m  n a  k o l e j a c h :  w y d r u k o w a ł o  k s i ą ż k ę  z  o -  

p i s a m i  k a t a s t r o f  k o l e j o w y c h  i  r o z e s ł a ł o  d o  k a ż d e j  

d y r e k c y i  p o  s t o  e g z e m p l a r z y ,  c e l e m  r o z d a w a n i a  

p o d l e g ł e m u  p e r s o n a l o w i .  N a  p o d s t a w i e  t y c h  o -  

p i s ó w  m a j ą  u r z ę d n i c y  k o l e j o w i  p o z n a ć ,  j a k i e  

n i e s z c z ę ś c i a  s p o w o d o w a ć  m o ż e  i c h  n i e d b a l s t w o .  

S z k o d a ,  ż e  n i e  d o ł ą c z o n o  d o  t e g o  o b r a z ó w  k i ­

n e m a t o g r a f i c z n y c h . . .  O b e c n i e ,  g d y  n a p ó ł  p r z y ­

t o m n y  z  p r z e p r a c o w a n i a  k o l e j a r z  o d p o w i a d a ć  

b ę d z i e  p r z e d  s ą d e m  z  p o w o d u  j a k i e j ś  k a t a s t r o f y ,  

b ę d z i e  m ó g ł  n a  s w e  u s p r a w i e d l i w i e n i e  p o d a ć ,  i ż  

z  r o z k a z u  p r z e ł o ż o n y c h  p o n a d  n a w a ł  z a j ę ć  s ł u ż ­

b o w y c h  s t u d y o w a ć  j e s z c z e  m u s i a ł  p o l e c o n e  p r z e z  

p a n a  m i n i s t r a  „ p o u c z a j ą c e  h i s t o r y ę 11.

S z k o d a ,  ż e  p .  W i t t e k ,  e n t u z y a s t a  s z p a r s y s t e -  

m u ,  w  k t ó r e g o  „ p a ń s t w i e 11,  z w ł a s z c z a  w  „ k o l o ­

n i a c h  w s c h o d n i c h 11 —  G a l i c y i  i  B u k o w i n i e  w y ­

w r a c a j ą  s i ę  p o c i ą g i  b e z u s t a n n i e ,  j a k  n i e m o w l ę t a ,  

u c z ą c e  s i ę  e h o d z i ć ,  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  p ó j ś ć  z a  

p r z y k ł a d e m  s w e g o  g e n i a l n e g o  k o l e g i  z  n a d  S p r e -  

w y :  w y d a w n i c t w o  b o w i e m ,  z a w i e r a j ą c e  o p i a

w s z y s t k i c h  k a r a m b o l i  n a  k o l e j a c h  a u s t r y a c k i c h ,  

b y ł o b y  s t a n o w c z o  z a  k o s z t o w e m  i  z e  w z g l ę d u  

n a  e n c y k l o p e d y c z n e  r o z m i a r y  z b y t  n a  p o d r ę ­

c z n i k  n i e d o g o d n e m .

P r z y t u l i s k o  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  z r .  
1 8 6 3 / 4  na ostatniem p >siedzeniu wydziału przyjęło 
jednego nowego weterana i dwóch członków wapie-



nadto uchwalono publicznie podziękować 
dar p, Aleksandrowi Szafrańskiemu, przed- 

teja^  Pogrzebowemu, który ofiarował się chować 
Nstie 2 Przytuliska za darmo, to jest dostarczyć 
fet ’ karawan i czterech żałobników.

Sprawy gminne.
si? R d z e n ie  komisyi przemysłowej o d b y ł o  

pre P ^ t e k  w i e c z o r e m  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  

Cj-i :®n t a  p .  F r i e d l e i n a .  W  s p r a w i e  o r g a n i z a -  

r z e m i e ś l n i c z e j  d l a  k o b i e t  i m .  R z e -  

HiiW . ’ z g o d z o n o  s i ę  p o  p r z e m ó w i e n i a c h  w i e l u  

tobi, ° w  n a  t o ,  a ż e b y  r a d c a  B a n d r o w s k i  p r z e -  

5ia rjn a  r a z i e  s t a t u t  s z k o ł y  c e l e m  j e j  u t r z y m a -  
' Wadi(1 . c a  D a s z y ń s k i  p o s t a w i ł  w n i o s e k ,  a ż e b y  

§2^  ^ c h a r a k t e r  w y z n a n i o w y  t e j  

ioSj °  *y> p o n i e w a ż  k a t o l i c k i e  a r c y b r a c t w o  m i ­

siu z 2' a  w y g r a ł o  z a p i s  R z e w u s k i c h  w  p r o c e ­

s y  S m in ą ,  a  g m i n a  s a m a  n i e  m a  p r a w a  t w o -  

3zk ó ł  w y z n a n i o w y c h .  W n i o s e k  p r z e k a z a n o  

O * " *  S p r a w ę  m i a n o w a n i a  p o m o c n i c z e j  

jr -Vc' e i k i  w  t e j  s z k o l e  o d r o c z o n o .

^ i (, a  k u r s  s z e w s k i  m a j s t e r s k i ,  k t ó r y  s i ę  o d b ę -  

15 p a ź d z i e r n i k a  d o  1 5  g r u d n i a  b r .  w  

[i ° ' v' e , k o m i s y a  u c h w a l i ł a  s u b w e n c y ę  8 0 0  K .  

Die ° 2w o l o n o  k i l k u  u c z e n i c o m  n a  p r a k t y k o w a ­

ł b y  k o b i e c e j  s z k o l e  r z e m i e ś l n i c z e j .

Hj8 P i e r w s z ą  w y s t a w ę  p r a c  t e r m i n a t o r ó w ,  k o -  

^ c h w a l i ł a  4 0 0  K  s u b w e n c y i .  N a  t e m  p o -  

e  z a m k n i ę t o .

(Krzysztofory — Krafe®#} 
ortepiany najznakomitszej w Austryi 

Mei Sl Petrof*z mechaniką angielską po 500. 
% , e t l s k ą  p 0  g Q 0  zk .

ielegraf i telefon.
u . Otwarcie Filharmonii.

V a°W’ września. Dziś o godz. 11 zrana 
'v otwarcie ,, Filharmonii “ lwowskiejo t w a r c i e

J ś c

^ e l ^ n i k i e m  L e o n e m  l i r .  P  i  n  i  ń  s  k  i  m  n a
) 0T*£1,7 f7.^Vvv>nnn r \ n  KI n w i  n ś n

\ ^ n y m  teatrze hr. Skarbka. W uroczy­
li^? brali udział przedstawiciele władz z

J>0’ °raz zebrana publiczność. 
rej ? ^°konaniu poświęcenia estrady, na któ- 
^ie^otnadzili się wszyscy członkowie or- 
W&y 2 kapelmistrzem Gzelańskym na czele, 
Vj^ó\vij pierwszy ks. prałat L e n k i e -

t1 Z'
^^•Hawiali następnie: p. L i t y ń s k i ,
jW ^ c a  gmachu hr. Skarbka; p. He l l e r ,  
W  °r „Filharmonii"; p. Ż e l e ń s k i  z 

p. La s  k o w n i c k i imieniem To- 
% / ^ a  dziennikarzy. Wśród dźwięków 

try zakończyła się uroczystość.
ty Rokowania ugodowe.

V  H&ń, 27 września. Wczorajsze konfe- 
V ;e ministrów nad autonomiczną taryfą 
% ^  trwały od godziny 10 do 1 i od 4 
m  'wieczorem. W popołudniowych obra- 
!̂ v udział także hr. Gołuchowski. Dziś 

ciąg obrad.
®r udy polskiej arystokracyi.

2 7  w r z e ś n i a .  W  d a l s z y m  c i ą g u  r o z -  

\ 0 ° P o w i a d a ł  S a r n e c k i  o  s w o i c h  p l a n a c h  m a -  

' a l l l y c h .  O f i a r o w a n o  m i  —  m ó w i ł  —  t r z y  

' j e d n ą  z  p o s a g i e m  3  m i l i o n ó w  k o r o n ,  

N ip *  ^ o s a S i e m  ^  m i l i o n ó w  z ł o t y c h ,  a  t r z e c i ą  
h  ,f ^ y m  t r o c h ę  p o s a g i e m .  ( W e s o ł o ś ć ) .  P a r -  

b i l i o n a m i  z ł o t y c h  b y ł a b y  m o g ł a  ł a t w o  

s k u t k u ,  n i e  m o g ł e m  s i ę  j e d n a k  z d e -  

’ g d y ż  c h o d z i ł o  t u  o  m a ł ż e ń s t w o  z  ż y -  

° >Hoi a  J a  n i e  c h c i a ł e m  w p r o w a d z a ć  ż y d ó w k i  
t  ^  r o d z i n y .

a  i n n e  p a r t y ę ?

X ’ p r z y s z ł y  d o  s k u t k u ,  p o n i e w a ż  m n i e

?*]j, ''Się C1  w y m i e n i a  S a r n e c k i  c a ł y  p o c z e t  n a -  

s z l a c h t y ,  m i ę d z y  i n n y m i  p r e z e s a  

U l ' f a  *eJ A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i ,  S t a n i s ł a w a  

%  7 ? w s k i e g o  ; n a  p o m o c  w y m i e n i o n y c h  p r z e z  
t> j, ^  s a b  m i a } r z e k o m o  p r a w o  d u ż o  l i c z y ć .

? W' : D l a c z e g ó ż  p a n u  t e  o s o b y  n i e  p o -

dj-V> i W ó j  m ó j ,  h r .  T a r n o w s k i ,  s e n i o r  r o -  
tó * M e z6 j* n a d z w y c z a j  s u r o w y m  c z ł o w i e k i e m  i  

tf|A  m i ,  ż e  j a k  d ł u g o  s t o j ę  p o d  o s k a r ż e -  

ij; e  m o ż e  n i c  d l a  m n i e  z r o b i ć ,  p o n i e w a ż  
/  t o; r  v  3 g o  s k o m p r o m i t o w a ć  i  ś c i ą g n ą ć  n a  

f *on ej r z e n i e ,  ż e  c h c e  m i ę  r a t o w a ć  p r z e d  

(> -ka .^  ^ a r ^ -

V Ęg o 6 ' r ' ) y *y  r ° w n i e ż  z e z a a n i a  f a k t o r a  j e g o ,  

* S**6 W u t e r p a c h t a ,  p r z e s ł u c h a n e g o  o -  

^ f ' i,'r |e c lc ' ^ a r a ^ , ; e r z e  ś w i a d k a .  O p o w i a d a  o n ,  ż e  
V  P r z y .ie c h a ł  d o  W i e d n i a ,  a b y  w y s z u -

i v? 8{ę *C z° w i “ b o g a t ą  ż o n ę .  O  S a r n e c k i m  w y - 

t > ^ 6> r y C h y l n i e ’ P r z y z n a ,ie > ż e  r o b i ł  d ł u g i  
f  ’̂ e £ °  , p a n i c z “  s i e d z i  w  k r y m i n a l e .  

^  d a l e j  p .  M a r y ę  J  e  1 1  i  n  e  k ,  w ł a -

g d  ^ t ó r ą  k u p i ł  S a r n e c k i .  O p o w i a d a

P °  o d k r y c i u  o s z u s t w a  z w r ó c i ł a  s i ęd o  * ^ VŁtxl J  uDŁuouyya  a  rr x u u n a  a i^

;i, j e j  t  0  k r .  J a n a  T a r n o w s k i e g o ,  o d p o w i e -  
. j  ł v  z e ,  ż e  o  n i c z e m  n i e  w i e  i  ż e  j ą  z a -

k^ -  " y ^ i u s z e n i e ,  j e ż e l i  g o  b ę d z i e  n a g a -

0 ' ' A  m i m o  t o  w y s ł a ł  h r .  T a r n o w s k i  

^ h  e  c  j f ? ^ o m y m  s p a d k u !

k l ! i w i a d c z a ! .  ż e  j e s t  o f i a r ą  s w o i c h  
^ r .z ^  u ż y w a l i  g o  z a  n a r z ę d z i e  d l a

^  g 7 p i e n i « d z y -

prawv T Ześnia- Z dalsze^° Przebie' 
 ̂e 6pjz/ ’ charakterystvczne bvły naste-
^^eki ^ ' Adwokat dr P o l  la k  podał,

S t a n i s ł a w a  T a r n o w s k i e g o .  Kupiec 
Chaim R a a 1 dał na ten weksel pieniądze, 
gdyż na telegraficzne zapytanie w Krakowie, 
czy podpis hr. Stanisława Tarnowskiego jest 
prawdziwy, przyszła odpowiedź potwierdza­
jąca. Gdy jednak nadszedł termin płatności 
weksla, oświadczył hr. Tarnowski, źe podpis 
nie jest autentyczny.

P r o k u r a t o r :  Jestem zdania, że podpis 
hr. Stanisława Tarnowskiego jest autenty­
czny.

Dr P o I l a k :  Kurator zaprzeczył również 
prawdziwości podpisu hr. Sarneckiej. Sąd w 
Samborze nie mógł Sarneckiej odszukać, jak­
kolwiek cały świat wiedział, gdzie się ona 
znajduje.
Stosunki handlowe między Austrya a  Rosyą.

Wiedeń, 27 w r z e ś n i a .  W c z o r a j  o d b y ł o  s i ę  t u  

g e n e r a l n e  z g r o m a d z e n i e  k o n s t y t u u j ą c e  a u s t r o -  

r o s y j s k i e g o  t o w a r z y s t w a  h a n d l o w e g o  i  t r a n s p o r ­

t o w e g o ,  k t ó r e g o  c e l e m  j e s t  p o p i e r a n i e  h a n d l u  

m i ę d z y  A u s t r y ą  a  R o s y ą ,  m i a n o w i c i e  z a ś  e k s ­

p o r t u  d o  R o s y i .  W  t y m  c e l u  m a  b y ć  o t w a r t e  

g e n e r a l n e  b i u r o  w  W i e d n i u  i  f i l i a  z w ł a s z c z a  n a  

g r a n i c y  a u s t r o - r o s y j s k i e j ,  j a k o t e ż  m a j ą  b y ć  u -  

t w o r z o n e  a g e n t u r y  w  n a j w i ę k s z y c h  ś r o d o w i s k a c h  

h a n d l o w y c h  r o s y j s k i c h .  M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  p r z y ­

r z e k ł o  t o w a r z y s t w u  s w e  p o p a r c i e .  S t a t u t  p r z y ­

j ę t o  b e z  d y s k u s y i ,  p o c z e m  w y b r a n o  b i u r o .  W  

z g r o m a d z e n i u  o p r ó c z  l i c z n y c h  k u p c ó w  w i e d e ń ­

s k i c h  w z i ę l i  t a k ż e  u d z i a ł  k u p c y  z  P e t e r s b u r g a ,  

M o s k w y ,  W a r s z a w y ,  O d e s s y  i  P o d w o ł o c z y s k .

Zjazd przyrodników.
Karlsbad, 27 września. Niemiecki zjazd le­

karzy i przyrodników został wczoraj oficyal- 
nie zamknięty.

Komisya dia taryfy cłowej.
Berlin, 27 września. Komisya dla taryfy 

cłowej obradowała wczoraj nad pozycyą: 
„Szkło“. Uchwalono uwolnić od cła mikro­
skopy. Rozdział „Nieszlachetne metale i to­
wary “ przyjęto według przedłożenia rządo­
wego i uchwalono uwolnić od cła instru­
menty chirurgiczne, przeznaczone do operacyj 
i do celów naukowych.

W dyskusyi generalnej nad tym rozdziałem 
zwalczał poseł A u t r i c k kartel żelazny, któ­
ry wyzyskuje w niemożliwy sposób państwo. 
Poseł B r ó m e l  oświadczył, że kwestyą kar­
telowa musi być jeszcze po zakończeniu dru­
giego czytania wyczerpująco omówioną w ko­
misyi. — Następnie obrady odroczono do 
wtorku.

Kuratela nad ks. St. Radziwiłłem.
Berlin, 27 w r z e ś n i a  S ą d  t u t e j s z y  o g ł a s z a  z a ­

w i e s z e n i e  k u r a t e l i  n a d  S t a n i s ł a w e m  k s .  R a d z i ­

w i ł ł e m ,  k t ó r y  m i a ł  s i ę  ż e n i ć  z  l i r .  C h o t e k ,  s i o ­

s t r ą  ż o n y  a r c y k s i ę c i a  F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a .

Pałac dożów w niebezpieczeństwie ?
Rzym, 27 września. Według doniesień dzien­

ników z  Wenecyi, rozszerzoną tam była po­
głoska, że sala Bassarione w pałacu dożów 
wykazuje pęknięcia, co wśród ludności wy­
wołało zaniepokojenie. Badania przedsięwzięte 
przez władze wykazały „bezpodstawność tej 
pogłoski".

Straszny cyklon we Włoszech.
Rzym, 27 wrześiiia'; Według depesz pry­

watnych, miasto Catanię nawiedził silny or­
kan, który uszkodził wiele domów i nasyp 
kolejowy. W mieście Modića wyrządził cy­
klon także wielkie szkody. Kilkanaście osób 
miało zginąć. Daje się spostrzegać znowu 
działalność Etny. Od kilu dni oba wulkany 
na wyspach Eolskich, Volcano i Stromboli 
są czynne.

Catania, 27 września. Orkan, który z nie­
zwykłą siłą tu szalał, wyrządził, zwłaszcza 
w polach, ogromne szkody. Ruch kolejowy 
przerwany. Okręty, stojące w porcie, były 
podczas burzy w wielkiem niebezpieczeństwie.

Syrakuzy, 27 września. Z powodu silnego 
orkanu potok, płynący przez Modiea, wystą­
pił z brzegów i zalał wiele domów, z któ­
rych kilka runęło. Kilkanaście rodzin zginę­
ło. Prefekt wraz z inżynierami i wojskiem 
udał się do Modicy, aby poczynić stosowne 
zarządzenia. Pola stoją pod wodą.

S y r a k u z y ,  27 września. Wiadomości z Mo- 
dica stwierdzają, że cyklon wyrządził tam 
nieobliczalne szkody. Liczby ofiar jeszcze nie 
stwierdzono. Wiele osób zginęło, pod gruza­
mi zawalonych domów. W mieście Scicli 
rzeka wystąpiła z brzegów i porwała kiika 
domów. Dziesięć osób zginęło; zachodzi je­
dnak obawa, że jeszcze więcej osób śmierć 
poniosło. Na miejsce wypadku wysłano woj­
sko celem ratunkowej akcyi.

Rzym, 27 września. Agencya Stefaniego 
donosi z Modica: Dotąd znaleziono tam 100 
trupów. Szkoda wynosi kilka milionów. Wy­
słani na ratunek żołnierze z narażeniem wła­
snego życia wiele osób wyratowali. „Fragas- 
sa“ donosi z zastrzeżeniem, że w Modica 
zginęło 400 osób. Niemiecki parowiec „Ca- 
prara“ zatonął podczas wjazdu do portu 
Catania.

Rzym, 27 września. Donoszą z miejscowo­
ści Modica, że część dolnego miasta jest zu­
pełnie zniszczoną. Potoki San Francesco i 
Santa Marina, które płyną przez miasto, na­
gle wezbrały i niosą wielkie masy namułn 
i kamieni. Woda wtarswła do domów i 
sklepów z taką gwałtownn-ićią, że zabrała ze 
sobą wiele osób, zwierząt, sprzętów i towa­
rów. Wiele domów zupełnie zniszczonych,

bardzo wiele doznało uszkodzeń. Dotychczs 
wydobyto 80 zwłok z potoków i złożono w 
kościołach na marach. 50 zwłok przedtem 
wydobytych już pogrzebano. Liczby ofiar, 
jakie peciągnęła katastrofa w ludziach, do­
tychczas nie można jeszcze dokładnie ozna­
czyć. Także w okolicy wezbrały rzeki i po- 
toki i wyrządziły wielkie szkody, porywając 
także ofiary w ludziach.

0  mowy Pelletana.
P a r y ż ,  2 7  w r z e ś n i a .  Z e  s t r o n y  n a c y o n a l i s t y -  

c z n e j  z a p o w i a d a j ą  w  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  i n t e r ­

p e l a c y ę  d o  m i n i s t r a  P e l l e t a n a  z  p o w o d u  j e g o  

m o w y ,  w y g ł o s z o n e j  w  M a r s y l i i ,  w  k t ó r e j  w y p o ­

w i e d z i a ł  n a d z i e j ę ,  ż e  s t r o n n i c t w o  s o c y a l i s t y c z n e  

u z y s k a  w i ę k s z o ś ć  w  r a d z i e  m i e j s k i e j .

Armia a republika. §j *
Marstss, 2 7  w r z e ś n i a .  W c z o r a j  p r z e d  s ą d e m  

w o j e n n y m  p r z y  l i c z n y m  u d z i a l e  p u b l i c z n o ś c i  o d ­

b y ł a  s i ę  r o z p r a w a  p r z e c i w  m a j o r o w i  L e r o i  L a -  

d u r i e ,  o s k a r ż o n e m u  o  t o ,  ż e  o d m ó w i ł  p r z y j ę c i a  

k o m e n d y  n a d  k o m p a n i ą ,  k t ó r a  b y ł a  p r z e z n a c z o ­

n ą  d o  i n t e r w e n c y i  p r z y  p r z e p r o w a d z e n i u  d e k r e ­

t u  w  s p r a w i e  z a m k n i ę c i a  s z k ó ł  k o n g r e g a c y j n y c h  

w  m i e ś c i e  D o u r n e n e z .  O s k a r ż o n y  p o d a ł  s i ę  n a ­

s t ę p n i e  d o  d y m i s y i ,  k t ó r a  j e d n a k  w s k u t e k  t e g o ,  

ż e  z a p ó ź n o  b y ł a  w n i e s i o n ą ,  r ó w n a ł a  s i ę  o d m ó ­

w i e n i u  p o s ł u s z e ń s t w a .  M a j o r  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  s u ­

m i e n i e  n i e  p o z w o l i ł o  m u  w s p ó ł d z i a ł a ć  p r z y  p r z e ­

p r o w a d z e n i u  z a r z ą d z e ń  a n t y r e l i g i j n y c h .  M i a ł y  

b y ć  w y p ę d z o n o  k o b i e t y  i  z b u r z o n e  m u r y ,  c o  n i e  

j e s t  z a d a n i e m  a r m i i .  N i e  p o d a ł  s i ę  p o p r z e d n i o  

d o  d y m i s y i ,  p o n i e w a ż  s p o d z i e w a ł  s i ę ,  ż e  n i e  b ę ­

d z i e  d o  t e g o  o d k o m e n d e r o w a n y .  N a  t e m  s k o ń ­

c z y ł o  s i ę  p r z e s ł u c h a n i e  o s k a r ż o n e g o ,  p o c z e m  

p r z e s ł u c h i w a n o  ś w i a d k ó w ,  m i ę d z y  i n n y m i  g e n e ­

r a ł a  L a r n a l ,  k t ó r y  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w  r o z k a z i e  

p o d a ł  o t r z y m a n e  jse  s t r o n y  p r e f e k t a  z a r z ą d z e n i e .  

L a d u r i e  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  p o z b a w i e n i e  s t o p n i a .

Kongres górników francuskich.
Cemmautre, 2 7  września. Zjazd górników 

80' głosami przeciw 18 oświadczył się za za­
prowadzeniem 8-godzinnego dnia pracy w 
szybach z włączeniem wjazdu i wyjazdu, ja­
koteż z pauzą obiadową.

K atastrofa  kopalniana w Hiszpanii.
Bilbao, 27 września. W kopalniach około 

Toledo udusiło się wielu robotników skutkiem 
eksplozyi gazów. Dotychczas wydobyto z szy­
bu 30 zwłok.

Nacyonaliści irlandzcy.
Londyn, 2 7  w r z e ś n i a .  0 ’B r i e n n ,  p r z y w ó d c a  

p a r t y i  n a c y o n a l i s t y c z n e j  w  I r l a n d y i ,  w y p o w i e ­

d z i a ł  w c z o r a j  w  C l a v i m o r r i s  g w a ł t o w n ą  m o w ę ,  

w  k t ó r e j  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  o b e c n i e  n a d s z e d ł  c z a s  

d o  w p r o w a d z e n i a  w  ż y c i e  z a s a d  l i g i  i r y j s k i e j .  

P o z y c y ę  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  m u s i  s i ę  z r o b i ć  n i e m o ­

ż l i w ą  p r z e z  c z y n n e  b o j k o t o w a n i e  i  o s t r a c y z m .

W sprawie żydów rumuńskich.
Nowy lork, 2 7  w r z e ś n i a .  B i u r o  R e u t e r a  d o ­

n o s i  : W i a d o m o ś ć ,  ż e  R u m u n i a  p r z e s t a ł a  w y d a ­

w a ć  p a s z p o r t y  ż y d o m ,  e m i g r u j ą c y m  d o  A m e r y k i ,  

u w a ż a j ą  w  W a s z y n g t o n i e  j a k o  b e z p o ś r e d n i e  u -  

z n a n i e  s z ł u s z n o ś c i  w y w o d ó w  s e k r e t a r z a  s t a n u  

H a y a .  A m e r y k a  g o t o w a  n a  r a z i e  z a d o w o l h i ć  s i ę  

t e m  z a k o ń c z e n i e m  s p r a w y  a m e r y k a ń s k o - r u m u ń ­

s k i e j .
Londyn, 2 7  w r z e ś n i a .  B i u r o  R e u t e r a  d o n o s i ,  

ż e  r z ą d  r u m u ń s k i  p r z e z  s w e g o  p o s ł a  w  L o n d y ­

n i e  p r z y s ł a ł  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e m u  n o t ę  W  s p r a ­

w i e  ż y d ó w  r u m u ń s k i c h .  P o s e ł  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  j e s t  

u p o w a ż n i o n y  d o  z a k o m u n i k o w a n i a ,  i ż  r z ą d  r u ­

m u ń s k i  n i e  j e s t  w  s t a n i e  p r z e s z k o d z i ć  e m i g r a c y i  

ż y d ó w ; n i e c h a j  A n g l i a  w s k a ż e  o d p o w i e d n i e  ś r o d k i  

w  t e j  s p r a w i e .

Straszne trzęsienie ziemi w Turkestanie. 
667 osób zabitych, 1000 rannych!

Taszkent, 2 7  w r z e ś n i a .  P o d c z a s  t r z ę s i e n i a  

z i e m i  w  K a s z g a r z e  u l e g ł o  z n i s z c z e n i u  w i e l k i e  

m i a s t o  A r t u s z .  6 6 7  o s ó b  z g i n ę ł o ,  a  p r z e s z ł o  

1 0 0 0  z o s t a ł o  p o r a n i o n y c h .  W  c i ą g u  o s t a t n i c h  

p i ę c i u  d n i  d a ł y  s i ę  c z u ć  p o n o w n i e  l ż e j s z e  t r z ę ­

s i e n i a .

Defraudacya przy budowie kolei mandżurskiej.
Berlin, 2 7  w r z e ś n i a .  „ L o c a l - A n z e i g e r u d o n o s i  

z  P e t e r s b u r g a :  P r z y  b u d o w i e  k o l e i  m a n d ż u r ­

s k i e j  m i a n o  o d k r y ć  o l b r z y m i e  d e f r a u d a c y e .  S k u t ­

k i e m  t e g o  w y b i e r a  s i ę  t a m  m i n i s t e r  s k a r b u  

W  i  1 1  e ,  c e l e m  w d r o ż e n i a  o b s z e r n e g o  ś l e d z t w a .

Rzekomy zamach na Roosevelta.
Waszyngton, 2 7  w r z e ś n i a .  R o z e s z ł a  s i ę  t u  

p o g ł o s k a  o  z a m a c h u  d y n a m i t o w y m  n a  R o o s e -  

v e l t a ,  k t ó r ą  w y j a ś n i a j ą  d z i e n n i k i  w  t e n  s p o s ó b :  

N i e j a k i  F r a n k  M a c k e e  s t a r a ł  s i ę  o  c ó r k ę  w ł a ­

ś c i c i e l a  h o t e l u ,  L u d w i k a  B r a n d t a .  N i e  o t r z y m a ­

w s z y  j e j ,  z e m ś c i ł  s i ę  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p o d ł o ­

ż y ł  p o d  h o t e l  d y n a m i t .  S k u t k i e m  e k s p l o z y i  r o z ­

p a d ł  s i ę  d a c h  w  g r u z y .  3 0  g o ś c i  o r a z  w ł a ś c i c i e l  

h o t e l u  i  j e g o  ż o n a  s ą  l e k k o  r a n n i .  S p r a w c a  z a ­

m a c h u  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .

Niepokoje w Ameryce środkowej.
Jiowy Jork, 2 7  w r z e ś n i a .  D o n o s z ą  z  B u d -  

n o s  A y f e s ,  ż e  d z i e n n i k i  t a m t e j s z e  w  g w a ł t o ­

w n y  s p o s ó b  a t a k u j ą  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  z a  

i m p e r y a l i z m ,  u w a ż a j ą c  w y l ą d o w a n i e  w o j s k a  

a m e r y k a ń s k i e g o  w  P a n a m i e  z a  n a j l e p s z ą  i l u -  

s t r a c y ę  t y c h  a s p i r a c y j .  D z i e n n i k i  p r o t e s t u j ą  

p r z e c i w  t a k i e m u  p o s t ę p o w a n i u  r z ą d u  S t a n ó w  

Z j e d n o c z o n y c h  i  z a s t r z e g a j ą  s i ę  p r z e c i w  p o ­

l i t y c e  p r o t e k t o r a t u  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  n a d  

p o ł u d n i o w ą ^ _______________________________________________

S K Ł A D K I .
N a  f u n d u s z  p r a s o w y  „ N a p r z o d u “  z ł i ż y l i  

K u l m a n  2 ’— , K o l e j a r z e  z  P r z e m y ś l a  2 0 1— , Z a k r z .  R o ­
pienka — ‘40, T ic la la r7 .f i— S t a n i s ł a w ó w  2 5 -  — , M i e j s c o ­

w y  k o m i t e t  p a r t y j n y  w  K r a k o w i e  5 0 0 - — , K .  Z .  5 0 - —  
F .  — '5 6 ,  Z e c e r z y  p r z y  „ N a p r z o d z i e "  7 '2 0 ,  Gr. N .  4 - —  
S .  S .  2 0 -— . R a z e m  6 2 9  K  1 6  h .

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
S t a n i s ł a w ó w .  B a c z n o ś ć  z o r g a n i z o w a n i  k o ­

l e j a r z e !  W  l o k a l u  o r g a n i z a c y i  k o l e j a r z y ,  p r z y  
u l .  L e l e w e l a  1 ( w  d o m u  S t e l m a c h a ) ,  o d b y w a j ą  s ię  c o  
w t o r e k  w y k ł a d y  z a w o d o w e  z  p r a g m a t y k i  s ł u ż b o ­
w e j ,  o  f u n d u s z u  p r o w i z y j n y m  i  p e n s y jn y m ,  o r a z  o  
u b e z p ie c z e n iu  r o b o tn i c z e m .  W s t ę p  w o l n y  t y l k o  d l a  
c z ło n k ó w  o r g a n i z a c y i .

S t a r a n i e m  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  im .  A .  M i c k i e ­
w ic z a  o d b y w a j ą  s ię  w  t y m  s a m y m  l o k a l u  c o  c z w a r t e k
0  g o d z .  6  w ie c z ó r  p o p u l a r n e  w y k ł a d y  n a u k o ­
w e .  n a  k t ó r e  z o r g a n i z o w a n i  r o b o t n i c y  w r a z  z  s w e m i  
r o d z i n a m i  m a j ą  w s t ę p  w o ln y .

O d  s i e r p n i a  b .  r .  o t w a r t ą  j e s t  d l a  u ż y t k u  z o r g a n i ­
z o w a n y c h  k o l e j a r z y  b e z p ł a t n a  b i b l i o t e k a .  K s i ą ż ­
k i  w y d a j e  s ię  w  k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  i  c z w a r t e k  o  g o d z .  
6 ‘ /2 w ie c z ó r .  Z a r z ą d  b i b l i o t e k i ,  d z i ę k u j ą c  z a  d o t y c h ­
c z a s  z ło ż o n e  d a r y  w  k s i ą ż k a c h ,  u p r a s z a  o  d a l s z e  z a ­
s i l a n i e  b i b l i o t e k i .

S t a n i s ł a w ó w .  B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e !  L  e -  
k c y e  ś p i e w u  d l a  c z ło n k ó w  „ C h ó r u  r o b o t n i -  

;<3^ego“  o d b y w a j ą  s ię  w  k a ż d ą  ś r o d ę  i  p i ą t e k  o  g o d z .  
8  w ie c z ó r  w  l o k a l u  o r g a n i z a c y i  k o l e j a r z y ,  p r z y  u l .  
L e l e w e l a .  W  t y m  c z a s i e  m o ż n a  t e ż  z a p i s y w a ć  s i ę  d o  
„ C h ó r u  r o b o t n i c z e g o " .  D o  ś w ie ż o  z a ło ż o n e g o  „ K ó ł k a  
a m a t o r s k i e g o "  w p i s y w a ć  s ię  m o ż n a  w  ś r o d y ,  c z w a r t k i
1 p i ą t k i  o d  g o d z .  7  d o  8  w ie c z ó r .

S t a n i s ł a w ó w .  W  n i e d z i e l ę  2 8  b .  m .  o  g o d z .  3  
p o  p o ł u d n i u  s t a r a n i e m  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  im .  

A .  M ic k i e w i c z a  o d b ę d z i e  s i ę  w y k ł a d  p .  W .  M a t z k e  
„ O  c u k i e r n i c t w i e "  z  d e m o n s t r a c y a m i .  C z ł o n k o w i e  m a j ą  
w s t ę p  w o ln y .  A i e c z ł o n k o w i e  p ł a c ą  z a  k r z e s ł o  2 0  h ,  
z a  w s t ę p  n a  s a l ę  1 0  h .

W  p o n i e d z i a ł e k  2 9  b .  m . o  g o d z .  7  w i e c z ó r  w  l o ­
k a l u  C z y t e l n i  o ś w i a t y  l u d o w e j ,  p r z y  p l .  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a ,  o d b ę d z i e  s i ę  p o s i e d z e n i e  w y d z i a ł u  T o w a r z y ­
s t w a  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o  im .  A .  M ic k i e w ic z a .

W i e d e ń .  S t o w a r z y s z e n i e  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  
„ S i ł a "  w  W i e d n i u ,  Y .  M a r g a r e t h e n p l a t z  7  

z a w i a d a m i a ,  ż e  o d  d n i a  2 8  w r z e ś n i a  b .  r .  o d b y w a j -  
s ię  s c h a d z k i  t o w a r z y s k i e  c o  n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  6  w ie ­
c z ó r .  W  k a ż d ą  n i e d z i e l ę  o d b y w a j ą  s ię  o d c z y ty ,  d y s -  
k u s y e  i  p o g a d a n k i  n a u k o w e .  B o g a t o  w y p o s a ż o n a  b i ‘ 
b l i o t e k a  o t w a r t a  d o  u ż y t k u  c z ło n k ó w  o d  g o d z .  7  dfe 
8  w ie c z ó r .  W  k a ż d y  w t o r e k  o d b y w a  s i ę  l e k c y a  t a ń ­
c ó w  o d  g o d z .  V ,8  d o  1/8 1 0  w ie c z ó r .  W  k a ż d y  c z w a r ­
t e k  o d b y w a  s i ę  l e k c y a  ś p i e w u  o d  g o d z .  1/3 8  d o  Ł/2 1 0  
w ie o z ó r .

W  n ie d z i e l ę  2 8  b .  m . o d b ę d z i e  s ię  w i e c z o r e k  
p o ż e g n a l n y  d l a  T o w a r z y s z ó w  r u k u j ą c y c h  d o  w o j ­
s k a .  W  s k ł a d  p r o g r a m u  w c h o d z ą :  P r z e d m o w a ,  p r z e d ­
s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ,  d e k l a m a c y a  i  t a ń c e .

N A D E S Ł A N E .
( Z a  t e n  d z i a ł  r e d a k c y a  n i e  o d p o w i a d a ) .

Podziękowanie!
Wszystkim, którzy raczyli oddać 

ostatnią przysługę' ukochanemu Mężowi 
i Ojcu naszemu, okazali tyle serca i 
współczucia, oraz starali się ulżyć nam 
w zniesieniu tego ciężkiego ciosu, w 
szczególności zaś Stowarzyszeniu „So­
lidarność" w ten chociaż sposób wy­
rażamy serdeczne „Bóg zapłać".

Leona Kohnowa z córką.

Dzisiaj
jak i w każdą następną niedzielę W ielki 
K o n cert M uzyki W ojsk ow e] w sali 

rastauracyjnej Browaru Johna.

Zaraz do wynajęcia:
W  d o m u  p o d  1 . 5 0  p r z y  u l .  G r o d z k i e j  ( o b o k

n o w e g o  g m a c h j i  s ą d u  k r a j o w e g o )  :
L o k a l  r e s t a u r a c y j n y  o  6  u b i k a c y a c h  ( p r z e d t e m  p i w i a r ­

n i a  S z w e c h a c k a ) ,  l u b  s k l e p  f r o n t o w y  z  w i e l k ą  
w  y  s  t  a  w  ą .

6  p o k o i ,  k u c h n i a  i  p r z e d p o k ó j  n a  I I .  p i ę t r z e ,  d o t y c h ­
c z a s  k a n c e l a r y a  a d w o k a c k a .

S k l e p  f r o n t o w y  m n i e j s z y  z  d w o m a  w y s t a w a m i .
S k l e p  w  p o d w o r c u  z  w y s t a w ą  n a  u l i c y .
1  p o k ó j ,  k u c h n i a  i  n y ż a  n a  I .  p i ę t r z e  w  o f ic y n ie .

Od I. listopada 1902 do wynajęcia:
3  p o k o j e  i  p r z e d p o k ó j  n a  I ,  p i ę t r z e  n a  i n t e r e s  z  4 - m a  

f r o n t o w e m i  w i e l k i e m i  o k n a m i ,  o p a t r z o n e m i  s z y b a m i  
w y s t a w o w e m i ,  o b e c n ie  S k ł a d  u b r a ń  A l b e r t a  K o h n a  
z  W i e d n i a .

Zaraz do wynajęcia:
W  d o m u  p o d  1 . 5 5  p r z y  u l .  G r o d z k i e j  ( n a ­

p r z e c i w  k o ś c i o ł a  ś ś . P i o t r a  i  P a w ł a ) :
4  p o k o j e  i  k u c h n i a  n a  I .  p .  n a  m i e s z k a n i e  l u b  i n t e r e s .
X p ’ k ó j  k a w a l e r s k i  n a  I I .  p i ę t r z e  o d  f r o n t u .

W i a d o m o ś ć  w  h a n d l u  p o d  f i r m ą  J. Bazes,
G r o d z k a  5 5 .  2 9 8

Okulista d r .  W i k t o r  R e i s
b y ł y  l e k a r z  k l i n i k  o k u l i s t y c z n y c h  w  B e r l i n i e ,  L w o w i e  
i  w  P a r y ż u .  O r d y n u j e  p r z e d p o ł .  o d  9 — 1 2  i  o d  3 — 5  p o p .  
3 1 1  w e  L w o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 7 .  8 - 1 0

Dr. F erd y n an d  E ichhnrn
powrócił

i ordynuje jak dawniej przy ul. Dietla I. 54, 
od 7 października przy ul. Kolejowej I. 7.

Z a k ł a d  o r t o p e d y c z n y
DraV. Chlumsky’eg0 , d o c e n t a  c h i r u r g i i  o r t o p e d . U .  J .  

M i k o ł a j s k a  2 8 ,  I .  p i ę t r o .

Przyjęcia codziennie od 3 do 5 popoł.

Dom spedycyjny

H. MENDELSOHN, KRAKÓW
D w o r z e c  k o l e j o w y ,  p a w i l o n  o d j a z d o w y ,  

p rzew o z i m eble
wozami

do wyłożenia lokali,
Dywany Chodniki,

m m

d o  o b i c i a  m e b l i ,  
S e r w e t y  n a  s t o ł y ,  T i s c b -  
l a u f e r y ,  F a r t u s z k i  d a m s k i e  
i d z i e c i n n e ,  P r z e ś c i e r a d ł a  
g u m o w e ,  P ł a s z c z e  g u m o w e K r a k ó w

Specyalny skład 
tryesteńskiej fabryki

Szewska j 1



W m  f r e g ć  r e g j 8 J & e .y a ,  s a l e  p r ^ J s s i s j e  i @ « l i s e j  o d p o w i e d s i i r i i o ś e i .  C e i s y  o g ł o s z e ń  w  s s a ^ I e w t e i s .
TOJłjHttrrłncfyiĤraPJB*.!:

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  P A R K I E T Ó W ,  F O R N E R O W ,  L I S T E W .
K L E I N  i U E l E S U l iBogato zaopatrzony we wszelkiego rodzaju fo rn e ry , 

forszty i dykty z drzew krajowych, zagranicz­
nych i zaeuropejskich do wyrobów meblowych, 
listwy w najrozmaitszych profilach z drzewa 
orzechowego, dębowego, jaworowego i bukowego.

M M  A M #  W .
U lica ś w .  T o m a s z a  L. 3 2 .  

322 3 12 Telefonu Nr. 490.

S ztp e , fiiiffiki i listwy prasowane, naśladujące rzeźbę 
w drzewie. Nowość! DrZBWO impregnowane W roz­
licznych grubościach, w 90-ciu kolorach, na mebelki se­
cesyjne i dla celów artystycznego stolarstwa. Wielki
wybór posadzek deszcziiłkowycii i parkietowych.do­
stawy tychże uskutecznia szybko i punktualnie z ułoże­

niem i bez po cenach nader umiarkowanych.

I
I
I

P a n i e  i P a n o w i e
w Krakowie i na prowincyi mogą 
sobie jak o  poboczny dochód 2 0 0  
do 3 0 0  koron miesięcznie zarobić.

Jeżeliby osobis ta  wspófczynność 
nie była pożądana to  T ow arzystw o 
swoich urzędników wysyła  celem 
korzystnego załatwienia.
Pisemne o fe r ty :  Asekisracya Kra- 
2 3 ków, F loryańska 13.

D = G-SchmlsH-a
lekarza sztabowego i Fizyka słynny

# s g ! S
^  2 obok umieszczonaiBarkaoslironDa

/ < “ri u su w a  czasow ą gtachofę

wyciekz usząszem  w uszach

i przy tępiony śfuE^nawet w

w ypedkachzadawiilsnta.

Do nabycia p o ż sh  za f la -
sika w azze sposobem ulycia jedymew apTece

PIOTRA MiKQLASCHAV/ELWOW!E

Ogromnie zwiększający się odbyt 

V9Courir<c ^ ♦ 
Rowerów

więcej przemawia za znakomitemi 
zaletami tejże marki niż, wszystkie 
inne. Najlepsi znawcy oceniają 
te koła jako n a j e l e g a n t s z e  
i lekko chodzące w tym sezonie. 
Najnowsze wyciągające się po- 

  dwójne dzwonkowe łożysko pa­
tentowane kuliste położenie przemienia­
jące się przy przeprawianiu etc. Cena la  
Continenthal albo Reithofer pneumatyk ze 
wszystkiemi przyborami i rzetelną jedno­
roczną gwarancyą od 150 Kor. Używane 
dobrze utrzymane Koła w stanie zdatnym 
do jeżdżenia po 80, 90. 95 Kor. Kowe 
Brytania płaszcze od 8 - 9  Kor. Continen­
thal Reithoffer i Dunlop od 12— 17 Koron. 
Weże od 5—6 Kor. Pompy teleskopowe 
4 ćześciowe 2 K. 20 h. Pompy noine 4 K.

Wszystkie części składowe najtaniej. 
Cenniki” darmo." W ielkie-katalogi części 
składowych za nadesłaniem 60 hal. w mar­

kach. Przesyła za zaliczką

M. R U N D B A  l< I N, WIEN
IX B e rg g a s s e  Nr. 3 . 228 6—6

T u t k i  M f g l e i k z i ®
niekiejone z w atą  znane z dobroci

pieca BI,..ROJKDWSKA, ISowy-Sąez (dworzec),
pudełko 100 sztuk 10 ct., bez waty 9 ct. a. w. 

Zamawiającym 6 tysięcy przesyłam pocżtą za zaliczką opłatnie.
343 O d s p r z e d a j ą c y m  s t o s o w n y  r a b a t .  x 6
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Fizykalna -dyetetyczna lecznicza

Sr. i
w K O S O W IE ,

(s tacya  ko!. Zsbłotów  za Kołomyją) 
otw arta 363 2 8 

cło końca października.

Wymowna Panie
z obszerną znajosnośeią, k tó re  do 
nowego prądu naieżą, a k tóre  ho­
norow a p ra c a  nie szpeci, moigą sobie 
s ta łe  i wydatne zatrudnienie zna- 
leść tek  w Krakowie jak  \ do po­
dróży. — Pisemne oferty  osobiście 
doręczane. A sekuracya Kraków, 
2 p Fioryańska 13.

T a n i o ś ć !  Z I S I M E W I I E !  5  t B o f o g y  s m a k !

— m  B a c z n o ś ć  P. T. G o s p o d y n i e  ! m —
N O W Y  A R TY K U Ł S P O Ż Y W C Z Y

„ K A W A  K  ®  M ® W S A 44
żadną inną nie dająca się  zastąpić w codziennem użyciu, ze względu na swoje rozliczne zalety!

 ■■ Najlepsze odezwy powag lekarsk ich!
5 6 ,  6 1 %  c z ę ś c i  p o ż y w n y c h ! ! !

Reguluje żołądek i wzmacnia nerwy I

Jedna jedyna próba dostateczna, aby zostać stałym konsumentem „kawy zdrowia"!
„ K a w ę  z d i * o w i a “ nie należy uważać jako domieszkę do kawy! 

Nie zawiera nader szkodliwej dla nerwów koffeiny.
Nadzwyczaj tania, gdyż c e n a  1 klgr. wynosi tylko 70 centów (1 kor. 40 hal.)

Do nabycia we wszystkich handlach w paczkach po 35, 18 i 5 centów 
poleca fabryka WAŚNIEWSKIEGO i GRABOWSKIEGO w PODGÓRZU (przy Krakowie).

2Va w szy stk ic h  paczkach w skazan ym  je s t  sposób 
p rzyrząd zan ia, którego n ależy się  ściele  trzym ać. 8 —?

EPILEPSYA,
kto na wielką chorobę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości cierpi niech zażąda 
broszurki a otrzyma ją darmo i opłatnie
przez Aptekę pod Łabędziem w  Frankfurcie a. M.

A k a d e m ik
rosyjskiego uniwersytetu obecnie ucz. zw. 
uniw ers. Jagielt. posiadający 
r o s y j s l s A  poszukuje o d p o w ied n ieg o  
z a j ę c i a .  — Adres; W Pani W alter Kraków. 

' ul. Mikołajska Nr. 12, II. piętro.

wspólnika
Poszukuje się

lub wspólniczki
do powiększenia interesu świetnie procen­
tującego się z kapitałem od 1000 do 1500 K. 
Wiadomość dział inseratowy „Naprzodu“ 
1 3 Kraków, Poselska 15.

DO SPRZEDANIA
D u ż e  J e l e n ie  R o g i
Zgłoszenia dział inser. „Naprzodu1,

Kraków, Poselska 15.

Jest dumą każdej gospodyni |
s w o j e j  b i e l i i n i e  p i ę k n y  p o ł y s k  

n a d a ć .  —  T e n ż e  n a j ł a t w i e j  

o s i ą g n ą ć  m o ż n a  j e ­

d y n i e  u ż y c i e m

Hoffmanna krochmalu
z  s re to rz t js t ip i p o ł y s k ie m "

z m a r k ą  „ k o t  liżący łap k ęa , k t ó r y  t o  k r o c h m a l  d l a  s w e j  w y d a t n o ś c i ,  

p o z y s k a ł  o g ó l n ą  w z i ę t o ś ć  u  P. T . k o n s u m e n t ó w . —  Wszędzie do nabycia.

(sy ,& si m  l ̂  j S W J  l'ł <x(So \  

PRZEDOSTATNI TYDZIEŃ!

C i ą g n i e n i e  j u ż  4  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 2 .

Losy c k .  Loteryi Policyjnej
— 1  P® I koronie, |f—  1500 wygranych pomiędzy któremi 

1 0 0  głównych wygranych wartości rzeczywistej

koron SO .O O O  koron
Pierwsze trzy główne wygrane po koron 25.000, 5000, 1000, po 

strąceniu należytości skarbowej zostaną zaraz
§ g p  g o t ó w k ą  w y p ł a c o n e ,  12

Do nabycia w kantorach, trafikach, i w kantorach loteryjnych oraz w biurze
L O T E S 1Y 1 P O L I C Y J N E J ,  Wiedeń, I, S ingers tra sse  2,

które każdemu nabywcy darmo i opłatnie l i s t ę  c ią .g f iŁ ż e i i  r u a & e s z l e .

i l  a j  t a r a s y  s k ł a d  w  I C r a f e © w i ® '
E .  © O L D W & S S E K ,  S m * m Z K &  5 8 .

Z E & A R K * '  

I Ł & G U 8 Z & ,

P ie rśc So s i^5
ś l u b i e

Na składzie: Łyżki, iyżeczki, 
cukiernice, lichtarze, i inne 
wyroby z ctsśńslkieęgo 
s p e i3 r > a »  259 7 10

Zamówienia 
2 prowincyi załatwia 

odwrotną pooztą.

1 zaręczy
6 karat. złote 

od 2 złr.
14 karat. zl°te 

od 4 złr.

KOLCZYKI.
b ro szk i, s z p i^ 1'
m edaliki i inn 

w yroby „

złote i srebru”
urzęd. stempl0"’3.

e le g a n c k ie j  j .
t r w a l e j  r o ^ o t ' '

WBESSSEaSJSSESS&taSES* aooaaaisfi!

Rwtauracya i P iw iarnia
w samym centrum Borysławia

zaraz do wynajęcia  z powodu wyjazdu.
Bliższa wiadomość Sokołowski, Lwów, 

Pasaż H ausm ana. Na odpow. 10 h. marka.

F .  L o r d j  b i u r o  t e c h n i c z n e  

f r a k ó w ,  J l o r i j a ń s k a  l .  5 5 ,  te le fo n  2 3 0

Maszyny, narzędzia i artykuły technicz­
ne dla wszelkich gałęzi przemysłu.

Instalacya elektr. oświetlenia i przenie­
sienia siły. — Skład wszelkich przyborów 
elektrycznych firmy „Siemens i Haiske“.

Oliwa rosyjska oryginalna S. i M. Schi- 
baef, jak również wszelkie inne smary, pasy 
i wszelkie przybory do ruchu maszynowego.

F .  L o r d ,  b i u r o  t e c h n i c z n e  

[Kraków, fflorijańska i- 85, telefon 2 3 0 . 
G łó w n y  s k ł a d  r o w e r ó w

Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 
broni w Steyr „ W a ffe n ra d " . 

Jeneralne zastęp, rowerów amerykańskich. 
78 „ C le y e la n d 11.

Wszelkie przybory do tychże rowerów. 
Cenniki na zadanie gratis i franco,

I s t o u m c y T
zaopatrzoną w dobre trunki i 

1 10 potrawy,
zarazem porady w polskim i 
niemieckim języku dla towarzy­
szów, którzy przejeżdżają przez 

Hamburg, polcea

L u d w i k  i g l i n s k i
Hamburg, K ra ien k am p  12.

L o t e r y a  c. k .  P o l i c y 1 

w i e d e ń s k i e j  
Ciaitiieolo niBodw. 4-go październik
1500 wygranych w łącznej

5 0 . 0 0 0 k o r  o l1
Główne wygrane:

25.000, 5000  i 1000 ko ^
C e i a a  l o s u  1  Mos*- ,

6  lo só w  5 -50 K., 11 lo só w  j
poleca

Kantor wymiany
Braci Eitasśiitz, Krakś*

Wydawnictwo gazety losoW^1 
handlowej „Merkury11. Prenunie1'^  
do końca roku z bezpłatnym ,
datkiem „Rocznik finansowy“ 1.

Łllica Grodzka 1.
NAJNO W SZE F R A N C U SK IE  .

C h r o m o -  F o t o p l a s t i k 0
Otwarł® J (1 

dzienie 0J .
11 p rz e o r  
do 9‘/«

czo r< |«
Od 28 bm. do v W ni

i święU1 0 fts 
10 rano
9 1/*

K A N A D A

Przedstawia 
świat i życie 
w naturze.

4 październ. 
do widzenia

W yprawa króla  angielskiego 
rz y s tw ą  geograficznego

$

Największy skład S I N G E R A  N A S Z Y M  do szycia i haft11'

E . P a i n a i t B t a i d . l i B i i c l i 1!
I? w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g ł ó w n y  1. 1^' (l

F o le  ca" m a sz yn y  najnow szej ko n strukcy i, ręczne od 30 do 
nożne od  40 do 120 z łr. go tów ką  10 proc. taniej. Bezpłatna *
haftów ozdobnych, robót ażu row ych  i w sze lk iego  szycia  
now ego. —  UWAGA ! W  inn ych  sk ładach  sprzedaw ane 
do szyc ia  «ą jednego z daw niejszych  system ów , nisko-raJP . jjW . 
ciężko i  g ło śno  szyjące, i  n ie  m ają  n ic  w spó lnego  z moje ^  \  
nowszej ko n strukcy i, z w sze lk iem i ulepszeniam i, cicho p , 
szyjącem i m aszynam i S ingera  modelu z ro ku  1902,^ k to iy  j> ^ l 
w zględem  dobroci, trw a ło śc i i  dz ia ła lnośc i, żadne inne  '  $l1 *■ 
b liżen iu  dorów nać n ie  m ogą. N 0 W 0ŚC  ! S in g e ra  maszyny 
I haftu, które  bez doręczan ia  p ły t  i  zm ien ian ia  ząbków , P 
dza  się do haftu. —  Cenniki darmo l opłatnie.

Z

Na P o l s k i  S t ó f  — P o l s k a  Woda!

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S T E F A N A  -  naturalna szczaw a je s t  
według orzeczeń p ierw szych  powag lekarskich  WPP. Prof. 
Dra Sokołowskiego, Dobrzyckiego (W arszawa), Gluzińskiego, 
M arsa (Lwów), Pareńskiego, Jaworskiego, Krokiewicza (K ra ­
ków) itd., jedyna w odą wyśmienicie dz ia ła jącą  w chorobach 
żołądka, w nieżycie jelit, w nieżytach dróg oddechowych, 
o s t ry c h  lub przewlekłych, w skazie moczanowej, w kamicy 
nerkowej, w nieżytach przewodów żółciowych i w kamicy

wątrobowej. 363 3 ?

!! przy influency nieodzowny środek!! — Baczność na korek!
Wszelkie listy i zamówienia adresować należy:

K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  1 2 .  T e l e f o n  4 4 9 .

-»Ni4Wszystlde składy zaopatrzone w wodę jesiennego czerpania.

8

CO IJ? 3^ 37-2 ; 1 9 0 0 . N a j w i ę k s z a  n a g r o d a ! G r a n d .

K E M  MASZYNY I  SZYCIA
dla użytku domowego i dla każdej gałęzi przemysłu różnorodnego. 

Bezpłatna nauka szycia oraz modnego haftu a r t y s t y c z n e g o .

Elektromotory do maszyn do szycia. 30?

S IN G E R  Oo Towarzystwo Akcyjne Maszyn do Szycia
K R A K Ó W ,  u l .  S z p i t a l n a  L .  4 0 ,  naprzeciw teatru miejskiego.

F il ie ;  w Tarnowie, ul. Krakowska L. 4 |5. — w Nowym Sączu ul. Jag ie llo ń sk a^

Ogólno amerykańska wystawa Buffalo 1901, złoty medal najwyższe odznaczeni^i^ 
: ^ P P P ^ P P I ^ ^ ^ P P P P P P P P P P P P P P P P P ^

t%


